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j  w Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
w em Poświąteeznyoh.

Poczt mer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
o l i e a ^  een(ń w .— Biuro Rodakeyi i A dm inistracji 
Pffik)., a,rt>ieekiflg° 1. 8. — Listy należy frankować.— 

®acye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakcyi nr. 88,

ta  z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kw artalnie 4 zł., 
Brenumme' ^  mj0j8eu roeznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

miesięcznie 1 zł. do • n a u k o w y  j l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  
P r z e w o d n  ^  abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 

otrzymują cało- >■ P°4 ^ & do końea grU(łDi a . źwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi '75 ent.,
końca czorwca lub ° j>rfiTnim,erowaay osobno kosztuje 4  zł.

O JU T :. 1

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca I wiersza.

Inseraty przyjmują: w A ustryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 84.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra - 
ezył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 80 
kwietnia b. r., starszym  inspektorom  podat
kowym, Romanowi K u s s  i Janow i G ł o 
g o w s k i e m u ,  nadać najm iłościw iej ty tu ł 
1 charakter radców skarbowych z uw olnie
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  7 
tafcja b. r., pryw atnem u docentowi i sekre
tarzowi uniw ersytetu we Lwowie, dr. S ta 
nisławowi S z a c h o w s k i e m u ,  nadać n a j
m ś c iw ie j  ty tu ł i charak te r nadzw yczaj- 
nego profesora uniw ersytetu.

M inister h a n d lu  z a tw ie rd z i ł  p o n o w n y  
wybór Teodora B a r a n o w s k i e g o  n a  p re -  
zesai a A lberta M e n d e l s b u r g a  n a  wice
prezesa Izby handlowej i przem ysłow ej w 
Krakowie na r ok  1888.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA

Lwów, 11 maja.

Sprawa irlandzka weszła w Anglii 
Ponownie na porządek dzienny z dwóch  
Przyczyn. Przedewszystkiem lord Ohur- 
cnill dotkną! kwestyi konieczności rzą- 
|Iń lokalnego dla Irlandyj, upatrując w  
,el koncesyi możność zażegnania dążno- 
s°i autonomicznych w znaczeniu szer- 
s.Zem, to jest takich, które domagają 
Sl§ osobnego parlamentu. Drugą zaś 
Przyezyną wzniecenia interesu ogól
n o  dla tej sprawy, to żywa agita- 
°ya stronnictwa irlandzkiego, rozpo- 
Cz§ta po ogłoszeniu potępiającej opi- 
rjB świętego kolegium rzymskiego, 
d a w a ło  się, że mowa Churchilla w  
Parlamencie nie będzie miała żadnych 
hastępstw prócz tych, które wywoła
na w pierwszej chwili, a które się ob
jawiły w proteście prasy konserwa
tywnej. Ale torys postępowy nie przy- 
ty* protestu milczeniem. Przeciwnie, 
®sMadcza on ponownie z naciskiem, 
Ze kiedy był członkiem gabinetu, za- 
Pewniaj w  porozumieniu z minister- 
‘ Wem, z prezesem gabinetu i sekre- 
tyLzein Irlandyi, że skoro parlament 
j^ y stą p i do uchwalenia rządu lokal- 

eg° dla Anglii, stanie się to także 
tyTm samym duchu i równocześnie 

r a Irlandyi. Lord Churchill nie chce 
zatem sam ponosić odpowiedzialności 
 ̂ °bstaje przy swojem twierdzeniu, 
"e odpowiedzialny jest cały obecny 
gabinet, który przyrzeczenia nie do-

111 uje. Według zapatrywania dzien
ników, znających stosunki parlamen- 
arue, rząd nie będzie mógł lekcewa- 
^  opozycyi Churchilla i zastanowi 
*§ nad tern, czy korzystniej mieć go 

ty gabinecie, czy jako nieprzyjaciela. 
.Pierdzą, iż gabinet prżychyli się do 

Pierwszej ewentualności i zdecyduje 
®l§ na wniesienie projektu ustawy tak-

dla Irlandyi.
Inicyatywę taką poczytują zre

sztą w  Anglii za bardzo korzystną 
b a ś n ie  w  tej chwili, kiedy znana już

sfer katoli-jest mniej więcej opinia 
ckich Anglii i reprezentantów lrian- 
ilyl o wyroku kongregacyi. Stronni- 
etwo i r l a n d z k i e  uznaje doniosłość 
e n u n c y a c y i  rzymskiej, ale ogłasza, że 
akt ten nie krępuje *Q,w _sumienia żadne 
go Irlandczyka w zakresie politycz- 
nym. Jest to więc takie same zapa
trywanie, jakie wygłosili deputowani 
stronnictwa irlandzkiego w_ pierwszej 
chwili po dojściu wiadomości z Rzy
mu. Acritaoya zatem prowadzona bę
dzie nadal, choć może nie tak jaskra- 
wemi środkami- Cdyby rząd angiel
ski okazał w takiej chwili gotowość, 
jak tego chce lord Churchill, uczy
nienia czegokolwiek dla Irlandyi, to 
odwiódłby niezawodnie przynajmniej 
umiarkowańsze sfery od popierania 
lub tolerowania prądów, przeciw któ
rym zwraca się ostrzeżenie kongre
gacyi kościoła katolickiego. Bo że a- 
ghacya nie ustanie, utwierdzają w  tern 
nietylko objawy w  łonie samego ir
landzkiego stronnictwa, ale i organa 
katolickie sainej Anglik Znajdujemy 
w nich wielką zgodność zapatrywań 
na sprawę irlandzką i stosunek jej 
do Kościoła. Katolicki organ angiel
ski Tablet zabiera głos w  sprawie o- 
kólnika do biskupów irlandzkich, i o- 
świadcza: „Oficyum święte, najwyższej 
pow ad trybunał Kościoła, zajmuje się 
wyłącznie tylko kwestyami wiary i 
obyczajów. Najświeższy wyrok zajmuje 
się _ obyczajami i tylko obyczajami. 
Ojciec św. nie mówi nic o dążnościach 
narodu irlandzkiego, zmierzających do 
uzyskania osobnego parlamentu. Wol- 

^al°likom stawać do walki 
• rm0.no-m^  lub przeciw niej. Wolno 
sunków^° zrr” anv °hccnvch sto-do zmiany obecnych 

agraryjnych, byle się po-
0(  ̂uichonorowych czynów  

ia t  jnn g r o d k ó w w a lc zen ia .“ Otóż, 
rlandzku?1̂ ’ mniejszoŚĆ katolików  

c J u . Uznaje środki dotychcza-
natomiast • f a kaiTgodne, większość

r e p r e z e n t a n t o w i  f  g ł ° f m  7 ° ™ą.,\ o1p, _ . ,0W parlamentarnych, zga- 
ki te sn i S  zaPatrywaniem, że środ- 
z a t e m  w  ^ polityczną, nie stają 
wiprnycL sPj'zeCzności z sumieniem  
dać wvrO Ażeby zapatrywaniu temu 
bvć w  Lr2 Urz§dowy, w rezolucyi, ma 
nfp dn D i-Ge û zwołane zgromadze
n i  t 7p Ublilna’ któ™ Się odbędzie 
mistrza. nictwem tamtejszego bur-

Rada Państwa,
(C C NX V II]  posiedzenie Izby poselskiej.)

N M ctb-ń f g m a:a (K oresponden- 
cya bram y Lw owskiej.)

Prezes S m o lk a  zagaja posiedzeniu o 
| godz. 10 m m . 15. & J

Izba nielicznie zgrom adzona. Na ławie 
rządowej wszyscy członkowie gabinetu.

Z okoliczności odczytania spisu pety- 
cyj poseł b c h o n e r e r  ośw iadcza, że mię- 
dz-y nbuni znajduje się 1627 petycyj, no
szących 23.880 podpisów z wszystkich k ra
jów niemieckiej Austryi (t. j. bez Galicyi, 
Bukowiny i Dalm aeyi), a żądających , aby 
Izba uw zględniła wnioski Sehonerera z dnia 
4 lutego i 1 kw ietnia roku 1886 o refor
mie ustawy drukow ej, tudzież o zgodnych 
z prawdą spraw ozdaniach dziennikarskich 

Rady ‘państw a, z sejmów i 
o karaniu fałszów dziennikarskich

z sądów, 
o zapo

bieżeniu krzew ieniu niem oralności przez 
dzienniki i o monopolu państw a na ogło
szenia w dziennikach. N adto petycye te 
żądają w ydania ustaw y przeciw  korupcyi 
dzienników. Mówca wnosi, aby jednę z tych 
petycyj rów nobrzm iących w ydrukowano w 
dodatku do protokołu stenograficznego i 
stw ierdza, że wbrew staraniom  Swym i wbrew 
przyrzeczeniom  prezesa owe w nioski j eg 0 
po dwu la tach  z górą nie dostały się je 
szcze pod obrady w pierw szem  czytaniu — 
Izba odrzuca wniosek dzisiejszy posła Schó- 
nerera.

P r e z e s  o zn a jm ia , że p. T urk  ch c ia ł 
zabrać głos do sprostow ania tw ierdzenia 
Blocha na posiedzeniu o s ta tn ie m ; ale p re 
zes woli sam im ieniem  Turka sprostow ać 
Bloch mówił o lekarzu Turku z Jag e rn d o r- 
fu, że władze pruskie osadziły go w w ię
zieniu za zbrodnię pew n ą , której prezes 
woli nie w ym ieniać; a chociaż Bloch nie 
powiedział, że był to poseł Turk, jednak  
każdy m usiał tylko do niego to odnieść. 
Otóż poseł Turk stw ierdza, że w Jiigern- 
dorfie je s t  drugi jeszcze lekarz Turk, także 
antisem ita, ale naw et nie krew ny posła 
Ten to drugi Turk był w praw dzie w ś le d z 
twie, ale nie został skazany.

P oseł P e r n e r s t o r f e r  stw ierdza że 
sekeya V II w ybrała dziś członka swego’ do 
komisyi, mającej rozsądzić spraw ę między 
L uegerem  a K oppem , nie będąc zgrom a
dzoną w liczbie takiej, jak ie j zazwyczaj po
trzeba do ważności uchw ał kom isyjnych- 
na reklam acyę zaś członków sek cy i, którzy  
się opóźnili, oświadczono, że sekeya Izby nie 
je s t komisyą, lecz prostem  kolegium wybor- 
czem, niezw iązanem  liczbą obecnych człon
ków7. Mówca n ie  sprzeciw ia się tem u zapa
tryw aniu , ale radby usłyszeć zdanie p reze
sa o takim  precedensie. (Z sekcyi VII wy
brany je s t  poseł Ż u k -S k arszew sk i, a p rz e - 
wodniezącym jej je s t poseł G rocho lsk i; po
seł Pernerstorfer należy do tejże sekcyi).

P r e z e s  oświadcza, że to samo zaszło 
w sekcyi III  (przewodniczący poseł Czar
toryski, wybrany poseł Beer), a nie ma 
w tern nic niepraw idłow ego. Sekcye nie są 
kom isyam i, więc też regulam in kom isyjny 
nie stosuje się do nich. Owszem, postępo
wanie sekcyj I I I  i V II je s t  s łu szne; gdyby 
bowiem potrzebna była obecność pewnej 
liczby członków, wybór mógłby wcale nie 
przyjść do skutku.

Poseł M e n g e r  (członek sekcyi VII) 
zgadza się, ale żąda, aby sekcye nie spie
szyły zbytecznie i dały członkom nieco 
czasu do zgrom adzenia się.

P r e z e s  p rzy rzeka, że odtąd tak bę
dzie ; poczem oznajm ia, że do komisyi, m a
jącej rozsądzić sprawę między Luegerem  a 
K oppem , w ybrani są pp. I3a rn re i tk e r , Ka- 
th re in , B e e r , T om aszezuk, W eitlo f, Bułat, 
Ź uk-Skarszew ski, Cham iec i Mikyszka.

Izba przystępuje do porządku dzien
nego.

Dokonano naprzód wyborów uzupeł
n iających do kilku komisyj w miejsce posła 
Zotty, który dla choroby wziąwszy urlop 
dłuższy, zrzekł się m andatów. W ybrano 
kilku członków z klubu H ohenw arta , do 
którego poseł Z otta także należy.

N astępnie dokonano wyboru uzupeł
niającego do Sądu s tan u , w m iejsce zm ar
łego członka, adwokata N aszbergera z L in - 
eu. Z wyboru wyszedł dr. W ackernell z In- 
szpruku.

W dalszym ciągu szczegółowych roz
praw budżetowych, idzie pod dyskusyę z e ta
tu M inisterstw a oświaty ty tu ł szkół śred 
nich.

Pos. K o w a l s k i  użala się, że zam iast 
zażądanego przezeń kilkakrotnie gim nazyum  
ruskiego i ruskiego sem inaryum  nauczyciel
skiego, p. M inister otw iera tylko klasy równo
rzędne ruskie, przy polskiem gim nazyum  w 
Przem yślu. Dalej rozwodzi się szeroko o zanie
dbaniu nauki języka niemieckiego w gali
cyjskich szkołach średnich. N astępnie, cy
tując słowa p. M inistra oświecenia o równej 
życzliwości dla wszystkich krajów i ludów, 
prosi, żeby tę rów ną życzliwość zastosow ał 
nakoniec już i do Galicyi, gdzie naród r u 
ski zeszedł na stanowisko służebne i je s t 
przym uszany do używ ania obcego sobie ję 
zyka. Kończy tera , ze gdy w Sejm ie g a li

cyjskim zapanuje spraw iedliw ość, w tedy p e 
wnie pan M inister także uczyni zadość ży
czeniom narodu. (B ra w o ! brawo ! z lewicy.)

P. M inister oświecenia, dr. G a u t s c h ,  
odpowiada pos. K owalskiem u, następn ie  m ó
wi o szkołach średnich  w ogóle. Mowę tę 
podajem y w całości poniżej.

Pos. M a l f a t t i  przypom ina obawy, 
które w śród W łochów południowego Tyrolu 
wzbudzało założenie gim nazyum  niem iec
kiego w Trydencie, m ianowicie, że przezna
czeniem  jego je s t stłum ić gim nazya włoskie. 
Jak  słusznem i były te obawy, potw ierdza te
raz fakt, że z otw arciem  ósmej klasy w nie- 
mieckiem gim nazyum  trydenckiem  R ząd przy
stąp ił do zw inięcia włoskiego gim nazyum  
w"Roveredo. L udność w łoska je s t  wzburzo
na, widząc taką zaporę ‘dla duchowego roz
woju swego. Mówca obszerniej rozwodzi się 
o niedostateczności jednego  tylko g im na
zyum włoskiego, bo ju ż  przy dwu g im na- 
zyach liczba lekarzy w łoskich okazywała się 
za małą. Gdyby adm in istracya oświecenia 
publicznego dokładnie była zbadała okolicz
ności, byłaby p rzekonała  s ię , że zwinięcie 
gimnazyum w Roveredo nie je s t ani sp ra 
wiedliwe, an i z innych względów rozum ne. 
Prosi też, aby Rząd życzliwie i objektyw nie 
ocenił liczne petycye, które w tym  w zglę
dzie nadeszły  do Izby od ludności włoskiej.

Pos. D o s t a ł  w raca do tylokrotnie już  
przez S taro- i M łodo-Czechów poruszonego 
zwinięcia kilku klas rea lnych  przy g im na- 
zyach czeskich a szczególnie o zwinięciu 
tychże klas w Taborze i tw ierdzi, że złam a- 
m aną została umowa z gm iną, która zobo
wiązała się dopłacać pew ną kwotę na  u trzy 
m anie gim nazyum  , pod w arunkiem  , żeby 
uczniowie mieli sposobność kończyć nauki 
do woli w k lasach  gim nazyalnych lub w re a l
nych. N ieliczna frekw eneya klas realnych 
czyli ńiestosunkowo wielki koszt, przypada
jący  na ucznia, n ie  je s t dostateczną przyczy
ną  zw inięcia ich, bo, jak  mówca oblicza, w 
niejednym  zakładzie niem ieckim  koszt j e 
dnego ucznia je s t  jeszcze większy, niż w 
klasach realnych w Taborze. Poczucie praw a 
narodu czeskiego je s t  do głębi obrażone. 
(B raw o!  z prawicy.)]

P. M inister oświaty, dr. G a u t s c h ,  
oświadcza : W obec pewnych wywodów p. 
p reop inan ta  ograniczam  się na tern, że wys. 
Izbie oświadczam, iż ro zpo rządzen ia , które 
odem nie wychodzą, w ł a s n ą  o s o b ą  w zu
pełnej m ierze przed wys. Izbą odpowiadam . 
Z resztą prostu ję , że pertrak tacye z gm iną 
m iasta  Taboru jeszcze nie zakończone. P an  
poseł będzie m ógł krytykować nową um o
wę, gdy będzie gotowa. (Niepokój na lawach 
czeskich.)

Pos. D u r  i c h  również w ystępuje prze
ciw rozporządzeniu o zwinięciu klas rea l
nych przy n iektórych gim nazyaeh czeskich.

Tu zam knięto dyskusyę.
N a piśm ie w noszą rezo lu cy e : poseł 

K l u ń  o podtrzym aniu słoweńskiego p rogi- 
m nazyum  w K rainburgu  ; pos. D e r s c h a t -  
t a o uregulow aniu służbowych stosunków 
nauczycieli gim nastyki przy szkołach śred 
nich  ; pos. W a g n e r  o założeniu drugiego 
gim nazyum  w Czerniowcach. — Rezolucye 
dostatecznie poparte, (przekazane kom isyi 
budżetowej.)

Pos. K r a u s ,  jako mówca generalny  
przeciw  tytułow i, przedstaw ia naprzód sm ut
ną dolę suplentów  po szkołach średnich  i 
wnosi w in teresie  tychże suplentów  rezolu- 
cyę, aby w razie m obilizacyi zażywali tych 
sam ych praw  co auskultanci, praktykanci, ele
wi i aspiranci. Poczem mówca zapuszcza się 
w szerokie wywody o panu M inistrze, dziw iąc 
się, że w dyskusyi nad tytułem  kierow nictw a 
centralnego przez .noc stało  się w skutek n ie
szczęśliwego głosow ania wcale co innego, 
niż wszyscy się spodziewali. Mogło to zda
rzyć się tylko w państw ie niepraw dopo
dobieństw . Odtąd pan M inister w całości 
należy do praw icy, k tóra n iech  tylko po
czeka cierpliw ie dwa lub trzy  la ta , aby 0- 
trzym ać wszystko, eoby je j tylko m ógł dać 
najprzychyln iejszy  minister-rodak. P an  M i
n is te r poszedł pod kaudyńskie jarzm o sło 
wiańskie, a zarazem  shołdow ała sobie p ra 
wica część opozycyi. (Protesty z klubu nie- 
m ieeko-austryackiego.) Tern więcej usta li 
się s iła  oporu u Niemców-narodowców.
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(Huczne brawa z lewego skrzydła opozy-
eyi.)

Jako mówca generalny za ty tu łem , pos. 
K 1 u ń rozwodzi się o zwinięciu słow eń
skiego progim nazyum  w K rąinburgu , k tó 
rego vy r. 1878 naw et niem iecka większość 
sejmu kraińskiego nie dopuściła, ja k  i te 
raz większość słow eńska przeciw  zwinięciu 
się oświadcza. Mówca przechodzi motywu, 
przytoczone przez pana M inistra za zw inię
ciem, i zbija jed en  po d ru g im ; zaleca przeto 
wniesioną już rezolucyę względom w szyst
kich stron Izby. (B raw o ! braw o! z p ra 
wicy.)

Specyalny sprawozdawca kom isyi, pos. 
Z e i t l i a m m e r ,  zwalcza wywody pana Mi
n istra  o zwinięciu kilku klas realnych przy 
gim nazyach czesk ich ; przytoczone dziś 
przez pana M inistra daty  sta tystyczne nie 
dowodzą niczego na rzecz owego rozporzą
dzenia. Mówca wzywa pana M inistra, aby 
więcej uw zględniał uchw alane przez Izbę 
rezolucyę.

T ytuł szkół średnich przyjęto wraz z 
rezo lucjam i kom isyjnem i: 1. o hygienie w 
szkołach; 2. o urządzeniu słow eńskich klas 
rów norzędnych przy gim nazych w Gorycyi, 
Tryeście, M arburgu i C elii, tudzież chor
wackich przy g im nazjum  w Poli, jako  też 
włoskich przy gim nazyum  w G orycyi; 3. o 
subwencyi dla gm in  P rachatic  i W itingow a 
na u trzym anie niższych szkół realnych. — 
D ługi szereg  petycyj.

Na tern przerw ano obrady.
Pos. K a t h r e i n  składa na stole pre- 

zydyalnym  wniosek, o zm ienienie regu lam i
nu Izby i w ybranie do tego komisyi z 24 
członków.

Pos. L u e g e r  wnosi in te rp e lac ję  do 
Prezesa gabinetu , w sprawie, rozw iązania 
pewnego zgrom adzenia w W iedniu.

P r e z e s  zapowiada, że ponieważ m i
mo próśb jego dyskusya się przew leka, odby
wać się będą posiedzenia wieczorne.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 '/4 . — 
N astępne ju tro .

(G C X X IX  posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* W ie d e ń , 9 maja. (Kor. Gaz. Liv.) 

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o go
dzinie 10, m inut 15.

Izba na lewicy liczniej niż zwykle, na 
prawicy nielicznie zgromadzona.

Na ławie rządowej z początku niem a 
nikogo, dopiero po załatw ieniu przez Izbę 
spraw y m iędzy posłam i Luegerem  a Kop- 
pern zasiadają na swych m iejscach panowie 
M inistrowie z wyjątkiem  dr. D unajew skiego 
i h r. W elsersheim ba.

Pos. F i s c h e r  wnosi interpelacyę do 
M inistra handlu w spraw ie wybudowania 
drogi żelaznej z H ainburga do W olfsthal, a 
ztam tąd na terytoryum  w ęgierskiem  do 
Preszburga.

P r e z e s  oznajm ia, że na żądanie pos. 
Luegera jeden  z listów , przytoczonych p rze
zeń w spraw ie z pos. Swobodą, był w ydru
kowany w dodatku do s ten o g ram u ; ale p re
zes kazał wycofać ten  dodatek, aby nie stw a
rzać p reced en su , któregoby można nadu
żywać.

I z b a  p rz y s tę p u je  do p o rz ą d k u  d z ie n 
n e g o .

Im ieniem  komisyi, rozsądzającej sp ra
wą m iędzy posłam i Luegerem  a Koppem 
zdaje sprawę ustn ie pos. K a t h r e i n ,  k tó
ry, wynurzywszy ubolewanie, że Izba musi 
zajmować się sprawam i honorowemi między 
członkam i sw ym i, oznajm ia, że komisya po
dzieliła się na większość i mniejszość. W ię
kszość je s t tego zdania, że zarzut o wygła- 
szaniu podejrzeń w złej wierze (perfide 
Yerddchtigung) je s t  jedną  z najostrzejszych 
zaczepek, jak ich  przeciw  osobie posła do
puścić się można. Zachodzi tylko pytanie, 
czy pos. Kopp w ym ierzył ten  zarzut prze
ciw posłowi Luegerow i osobiście, czy też 
użył tych wyrazów bez zam iaru dotknięcia 
którejbadź osoby. W iększość je s t tego zda
nia że z kontekstu  jasno  wypływa, iz pos. 
Kopp chciał wprost dotknąć pos. Luegera. 
W iększość komisyi wnosi p rzeto : Izba wy
powiada pos. dr. Józefowi Koppowi naganę 
za użyte na posiedzeniu dn ia  5 m aja r. b. 
przeciw  pos dr. Luegerowi w y ra z y :
„Nikt nie je s t bezpieczny, gdy się kogoś z 

nas, w sposób tak o złej wierze św iad
czący, zechce podawać w podejrzen ie .11
P r e z e s  wzywa zapisanych do głosu 

posłów, aby się m iarkow ali, bo inaczej mo- 
żeby wypadło Izbie w ybrać sta łą  kom isję  
do wypowiadania nagany. ( Wesołość.

Sprawozdawca m niejszości kom isyjnej, 
pos. T o m a s z c z u k ,  w bardzo długim  wy
wodzie usiłu je dowieść, że perfide oznacza 
tylko metodę podania kogoś w podejrzenie, 
ale nie zawiera w sobie jeszcze zarzutu, iż
by podejrzywający działa ł w złej wierze. Czy 
pos. Kopp rzeczywiście chciał ugodzić oso
biście pos. Luegera, to zdaniem  m niejszo
ści kom isyjnej, z kontekstu słów jego wcale 
n ie  wypływa. M niejszość komisyi nie widzi 
obrazy czci pos. Luegera w słowach posła 
Koppa, który zasłużył może na  przyzw anie

do porządku przez prezesa, ale nie na n a 
ganę Izby ; dlatego w nosi: Izba zechce u- 
chwalić, że nie widzi przyczyny do wypo
wiedzenia pos. Koppowi nagany.

Pos. W e i t l o f  p rzedstaw ia obszernie 
sprawę między Luegerem  a S w obodą, aby 
udowodnić, że pos. Lueger nie m iał dosta
tecznych dowodów na scharakteryzow anie 
czynności Swobody jako burm istrza w Tu
chowie, a więc pos. Kopp .m ógł słusznie 
użyć ostrego co praw da w yrazu,za który chy
ba prezes mógłby był przyzw ać go do po
rządku. Dalej uderza mówca gw ałtow nie na 
pos. L u eg era , jako należącego do tych ży
wiołów, które na to tylko zasiadły na le
wicy, aby zdradliw ie i" podstępnie z tyłu na 
nią n ap ad ać ; a w łaściwie dopiero z posłem  
Luegerem jad  podłej podejrzliwości znalazł 
przystęp do Izby. Mówca apeluje do praw i
cy, aby złączyła się z lewicą w jedno  stro n 
nictwo przyzwoitych ludzi.

Poseł P a t t a i  zbija wywody Toma- 
szczuka, a dalej odpiera zarzut Weitlofa, 
jakoby najskrajn iejsza część lewicy zdradli
wie j  podstępnie napadała  na  lewicę z ty 
łu. Żywioły te postępują sobie jaw nie  i tak, 
jak  obowiązek im każe, bo zostały wysłane 
fu przez wyborców pod hasłem  zwalczania 
lewicy. Mówca zaleca powrócić już  do go
dnego i zgodnego traktow ania spraw  wedle 
ich n a tu ry , a nie wedle względów ubocz
nych i niechęci osobistych.

Poseł B a r n r e i t h e r  wywodzi, że 
większa część praw icy w spraw ie między 
Luegerem a Swobodą usunęła  się od głoso
wania dlatego, aby nie bronić przyzw oito
ści parlam entarnej przeciw  żywiołom, które 
sprawiają prawicy pociechę zdradliw em i n a 
paściami na lewicę. (OMasJci z lewicy).

P. Ż u k - S k a r s z e w s k i ,  jako p rze
wodniczący komisyi ośw iadcza, że gdy ko- 
misya podzieliła się n a  dwie rów ne części 
(cztery głosy przeciw  czteremy w zapatry
waniach swych na słowa Koppa, m usiał 
dyrymować na rzecz nagany, to je s t, wnio
sku te g o , który w skutek takiego dyrym o- 
wania sta ł się wnioskiem  w iększości; albo
wiem z całego kontekstu  wypływa , że po
seł Kopp godził w Luegera osobiście. Mów
ca chciał wprawdzie , jako przewodniczący, 
przyzwać samego Koppa przed komisyę i 
zapytać, jak on sam  słowa swe zrozum iał, 
ale komisya cała oświadczyła się przeciw 
tem u. Nie pozostawało tedy nic innego, jak  
sądzić wedle kontekstu.

Poseł R i e g e r  z oburzeniem  prostuje 
wywody B arnreithera. Znaczna część p ra 
wicy usunęła się dnia 5-go b. m. od g ło 
sowania dlatego, że uważała za naganne 
zarówno w ystąpienie Luegera, ja k  i Swobo
dy; komisya zganiła tylko Luegerowi jego 
słowa, a nie Swobodzie także; był to sąd 
jednostronny , którego znaczna część p raw i
cy aprobować nie chciała.

P oseł T o m a s z c z u k  wyszydza spro- 
stowanio R iegera i wywody Żuka-Skarszew - 
skiego.

Sprawozdawca w iększości, poseł K a 
t h r e i n ,  zwalcza wywody Tomaszczuka i 
podtrzym uje w niosek większości.

W głosow aniu odrzucono wniosek 
większości 115 głosam i przeciw 98 głosom, 
albowiem w ię k sz a  część Koła polskiego i 
prawie cały "klub L iech tenste ina  usunęły 
sie od głosow ania. ( W ielki niepokój po
wszechny). Za wnioskiem  tym głosow ała 
drobna część praw icy, antysem ici i dem o
kraci.

(D o k o ń c z e n ie  sp ra w o z d a n ia  n a s tą p i.)

J E k s c .  m in is t r a  o św ie c e n ia  d r .  
Gautśeha,

m iana w dyskusyi nad budżetem  szkół ś red 
n ich , brzm i jak  następu je :

W ysoka Izbo l P an  poseł gm in w iej
skich okręgu żółkiewskiego (Kowalski) m ó
wił o jednem  z owych rozporządzeń, które 
są zaw arte w znanym  reskrypcie z dnia 8 
sierpnia r. z., m ianowicie o urządzeniu ru 
skich klas rów norzędnych w Przem yślu. 
Doznałem  uczucia niejakiego rozczarowania, 
że rozporządzenie to nie zyskało zupełnej 
aprobaty pana posła ; albowiem zdawało mi 
się, że pow ita je  jako pewien postęp z jego 
punktu w idzenia. Pan poseł powiedział, że 
adm inistracya oświecenia publicznego w tem 
także rozporządzeniu rozm inęła się z in te 
resam i ludu ruskiego, bo te klasy rów no
rzędne są otw ierane tylko stopniowo, co rok 
jedna. Muszę zwrócić pana posła uwagę 
na to, że inne  przeprowadzenie tego kroku 
byłoby zaledwie dozwolone. A dm inistracya 
oświecenia publicznego nie m ogła pewnie 
brać na siebie odpowiedzialności za nag łą  
promocyę znacznej liczby uczniów gim na- 
zyalnych, którzy dotychczas pobierali naukę 
w języku polskim , z różnych klas gim na 
zyalnych do wyższej klasy z rusk im  języ 
k i e m  "wykładowym. Zdaje ini się, że z dy- 
daktyczno-pedagogicznych względów żadnej 
zgoła nie ulega wątpliwości, iż uplanowany 
sposób utw orzenia i przeprow adzenia ruskich 
klas rów norzędnych je s t jedyn ie  właściwy.

P an  poseł w spom niał także o pewnych 
słowach, wypowiedzianych przeżeranie w ko 
m is ji .budżetowej, gdy chodziło o określe
nie stanow iska mojego względem życzeń, 
które odezwały się z G alic ji co do założe
nia lub uzupełnienia niektórych zakładów. 
Rzeczywiście w komisyi budżetowej ośw iad
czyłem, że wedle przekonania szczególnie w 
G alic ji zachodzi dla ad m in is trac ji oświe
cenia publicznego konieczność przystąpienia w 
ciągu la t następnych, choćby tylko stopnio
wo, do zakładania i uzupełniania zakładów 
g im nazjalnych . S tan  rzeczy je s t mi dosta
tecznie znany, by wiedzieć, że, na teraz 
przynajm niej, w kraju tym  potrzebie wy
kształcenia głównie w szkołach średnich 
może się stać zadość; jakkolw iek bardzo u- 
znaję, co pod względem nauki przem ysło
wej szczególniej kraj czyni. F rekw encja  
szkół średnich  nigdzie nie je s t tak liczna 
jak w Galicyi, i m iałem  sposobność osobi
ście przypatrzeć się stanow i rzeczy w n ie 
których z tych zakładów. Zapatryw ania 
moje poprzednie potw ierdziły  się pod każ
dym względem przekonaniem  się na własne 
oczy.

Inna  spraw a, o której pan poseł tu m ó
wił, tyczy się ortografii ruskiej. Pozwolił
bym sobie zwrócić uwagę na to, że w tej 
kwestyi decyzja  jeszcze nie zapadła.

Ale pan poseł w spom niał o innej sp ra
wie, która dla nauki w galicyjskich szko
łach  średn ich  rzeczywiście ma znaczenie 
jak  najw iększe; a mianowicie mówił o p ie
lęgnowaniu języka niem ieckiego w G alicji. 
Z okoliczności zeszłorocznej podróży mojej 
po kraju zw iedziłem  dość wielką liczbę za
kładów i. jak to rozum ie się samo przez się, 
informowałem się, jak  się m ają rzeczy co 
do pielęgnow ania języka niem ieckiego. Mo
gę was, panowie, zapewnić — mówię natu
ralnie tylko o zakładach, które widziałem  *33 
rzeczy mają się o w-iełe lepiej, niż je  pan 
poseł przedstaw ił. Przyznacie mi, że w s p r a 
wie tej jestem  sędzią dość objoktywnym i 
że nie mam powodu tw ierdzić, że ktoś mó 
wi dobrze po niem iecku, jeżeli tak nie je s t. 
W wielu zakładach zastałem  w ósmej kla
sie uczniów, którzy zupełnie w ładali języ 
kiem n iem ieck im ; praw da, że m ieli pewien 
akcent polski, co jednak  łatw o wyrozumieć. 
Radbym także stw ierdzić, że w całym k ra
ju  objawia się ruch na rzecz języka n ie
mieckiego, który zasługuje na najw iększe u- 
znanie, i że nie braknie usiłowań, żeby na
praw ić sprawę, gdzie pod tyra względem 
rzeczy źle jeszcze się mają. Usiłowania k ra 
ju  łączą się w tym  względzie z dążnością 
m i a d m in is t r a c j i  -o ś w ie c e n ia  
Już teraz znajduje się tu na uniwersytecie 
w W iedniu pewna liczba młodzieńców dla 
w ykształcenia się w języku niemieckim ; a 
nie wątpię, ze powiedzie się stopniowo, po
zyskać dla Galicyi także te siły naukowe 
które będą mogły tak pielęgnować i k rze
wić język niem iecki po wszystkich zakła
dach, jak  tego potrzeba w interesie nauki 
w szkołach średnich.

Ale z okoliczności kwestyi iezvkowei 
pan poseł w spom niał także o pew iej innej 
kontrow ersji, k tóra je s t nie nowa „  i“ i 
kakrotnie w wys. Izbie była już • 
j e s t  fcc kon trow ersja  o stosunku ł S - T d ó  
greczyzny. Otwarcie wyznać ,  P_ _ - Ż6 cii’”
gum eńta  pana posła nie przekonały m nie
pod żadnym względem. Albowiem co s
czy zdania .jego, że z tą  znajomością gre-

wyznać muszę, 
ekonał
riem co się ty- 

. -~a;
czyzny, której _ się nabywa w gim nazyum , 
nie dojedzie się naw et do K orfu , a tern 
mniej do Aten, pozwoliłbym sobie odpowie
dzieć panu posłow i, że znajomością łaciny  
także n i e  zajechałoby się bardzo daleko. 
Z resztą zadanie, które język i klasyczne w 
g im naz jach  spełnić mają, je s t pewnie wcale 
inne od zadania języków nowożytnych. Cel 
nauki języków klasycznych polega zupełnie n a  
czem iunem . niż żeby z niem i daleko zaje
chać ; ale n ie  chce m i  się dziś zapuszczać 
głęboko w stary  spór o h u m a n i s t y c z n y m  
kierunku naszych gim nazjów.

Nie mogę nie wspomnieć o wzmiance, 
|  tyczącej się także książek szkolnych, a nie 
j m yśląc bynajm niej zrzucać się z odpowie 
| dzialności osobistej, ograniczam  się jednak  
> pod tym względem, szczególniej zaś pod 
'w zg lędem  tego, co o Galicyi powiedziano, 

n a  uwadze, że. ..t r...Uu,nya książek szkol
nych w tym  wypadku należy do k r a j o w e j  
R ady szkolnej.

Ponieważ już o owem rozporządzeniu 
z dnia 8 sierpnia r. z. mówiono w wys. 
Izbie dziś znowu, jak  i w dyskusyi nad  ty 
tułem  kierow nictw a centralnego, pozwolę so 
bie bądź co bądź wypowiedzieć o niem  słów 
kilka. Zaniecham  zapuszczania się w szcze
góły rozporządzenia, a radbym  tylko wys. 
Izbie wyłuszczyć, jak ie  były 'motywa i p rze 
wodnie m yśli adm in is trac ji ośw iecenia p u 
blicznego, gdy wydała znane rozporządze
nie z dnia 8 sierpnia r. z.

R zut oka n a  rozwój, jak i wzięły n a 
sze szkoły średnie, może to wyraźniej uw y
datni. Jak  wys. Izbie wiadomo, o p i e r a j ą  się 
nasze zakłady g im n az ja ln e  w rzeczy głów 
nej na zarysie organizacyjnym  z r. 1849. 
Odtącl niejedno w prawdzie co do gim na- 
zyów zm ieniono, ale n ie zaszła żadna zm ia

n a  , któraby głębiej dotykała zasada1: 
czego ich charak teru , Inaczej co do szM 
realnych. Gdy w skutek zasadniczej ustali 
państw a z r. 18(57 ustawodawstwo w spr*1 
wach szkół realnych przeszło na sejm y kr»‘ 
jowe i przyszły do skutku krajowe ustatf! 
o szKołaeh realnych, rzecz przedstaw iła n»' 
tych m iast wcale inny  obraz. Podczas g^  
dawniej zadaniem  szkół realnych było prz.f 
gotować młodzież do zawodu przemysłów^ 
go, odtąd ustaw y krajowe trzym ają się Pt 
myśli przew odniej, że chodzi o "to, "ab} 
szkoły realne, p ielęgnując w ybitnie nauW 
m atem atyczno-przyrodnicze, daw ały takP 
pewne wykształcenie ogólne, i dla tego d* 
p lanu_ nauk szkół realnych przyjęto naukj 
języków  nowożytnych.

Rzut oka na  ostatnie dziesiątki 1*' 
rozwoju naszych szkół średnich odsłank 
nam  poprostu niespodziew any rozkw it tycł 
zakładów publicznych. Podczas gdy w ( 
1841, a więc w czasie przed zarysem  org8; 
nizacyjnym , liczba g im nazjów  naszych wfj 
nosiła jeszcze 79, liczba zaś szkół realnych 
5, w zrasta liczba gim nazyów do r. 1886 u! 
173, szkół realnych na  79. A więc w 45 la; 
tael) liczba gim nazyów urosła więcej niż i  
dwójnasób, a liczba szkół realnych'staneW  
w latach  1880 i 1881 na swym szczyci^ 
Jeszcze wyraźniej uw ydatnia się rozkwi1 
w o - Zi n frakowych w liczbie uczniów-
VV 35 latach, od r. 1851 do r. 1886, liczb*
r™iQoẐ a?-t<̂ w z podniosła się n*
5+ ^ 88, liczba uczniów szkół realnych i  
44oo na 16.969. A więc od r. 1851 frekwem 
cya gim nazyów wzmogła sie o 156*4 pret.. 
sz-coł realnych  zaś o 281 pret. Gdy uczy
nim y porównauie z okresu 20-Ietniego * 
m ianowicie między rokiem 1866 a 188& 
procent wzrostu frekweneyi w czasie tyfli 
oblicza, się co do gim nazyów na 7T 4 pret., 
co do szkół realnych n a  43 pret.

1JJ'e sam a tylko frekw encja  szkól 
średnich  je s t m iarą stosunku, w jak im  u 
nas mnoży się duchow a p rodukcja , jeś li rui 
tak wyrazić się wolno, lecz jest "nia o wiele 
więcej jeszcze frekw encja  najwyższych za
kładów  naukowych w stosunku do szkól 
średn ich .

jednak  naprzód jeszcze co d^ 
szkół średnich zwrócić uwagę na fakt, że,. 
podczas gc,y w r. 1871 z pomiędzy 10.00^ 
osob ludności męskiej przypadało 31-2 na' 
gim nazya, stosunek ten  do r. 1886 podniósł 
się do 48-5.
- u wpływ na frekwencyę szkół
średnich w yw ierają także rezultaty  egzami-| 
now przy przyjm ow aniu uczniów, dniej kia-'

S 7 B‘ M n t n,Tu S ^ 7 0kiT  od. ' i , . to-Uze widzimy objawy,;
możemv p § ? pom yślnem i nazwać nie
1880/81V  i° as> jeszcze w roku
do s/l-oi - j  tye.k> których po egzam inie1 
19.1 ’ .? sre(łniej  p rzy jęto , wynosiła 

pret., do r. 1884/85 spada liczba repro- 
bacyi na 8-7 pret. Możnaby zarzucić, że 
przyczyną tego objawu je s t  lepsze w ykształ- 1 
cenie w szkole ludow ej; ale tak  nie jest. 
łrzy czy n ą  m niejszej liczby reprobacyj jest 
coraz większy natłok  do szkół średnich  • i 
okazuje się, że w różnych krajach , w któ
rych szkoły ludowe są bardzo wysoko roz
w inięte, liczby te są bardzo nierów na W 
rityryi np. odmawia się przyjęcia do szkoły 
średniej w stosunku najw iększym , reprobacye! 
bowiem wynoszą 16.2 pret., w Górnej Austryi 
zaś w najm niejszym , bo 3.5 pret. Gdy siei 
zas siedzi los tych, którzy w stępują do klasy 
pici wszej naszych szkół średnich , czyli, le-: 
piej mówiąc, gim nazyów, spostrzeże się fakt I 
na  pierwszy rzu t oka przerażający. D a się, 
to bowiem stw ierdzić, że z tych wszystkich, 
którzy w stępują do gimnazyum,. ani trzecia, 
częsc nie składa egzam inu dojrzałości. J a 
koż je s t rzeczą stw ierdzoną, że liczba tych 
k tórzy w stępują do pierw szej k lasy  i w re 
gularnym  przebiegu studyów składaja egza
m in dojrzałości, wynosi zaledwie 30 pret.: 
cała ta  reszta  na długiej tej drodze upada. 
Gdy zas panowie zważycie, że z tych, którzy 
rok w róg cisną się do szkół średnich, sa 
dziesiątki tysięcy, ani. trzecia część nie składa 
egzam inu dojrzałości, w tedy w ypadnie wam 
pewnie zadać sobie py tan ie : cóż dzieje sie: 
z re sz tą?  v

Ale śledźm y tych, którzy wychodzą z 
gim nazyum  i udają się do najw yższych z a 
kładów naukowych. W idzim y i tu znów sto
sunek bardzo sm utny. Podczas gdy z gim - 
nazyow niem al wszyscy uczniowie, z w yjąt
kiem około o pret., pośw ięcają się studyom  
na najw yższych zakładach naukow ych; co do 
szkół realnych rzecz ma się o wiele inaczej.

annn jed n ak  pomówię o losie tych, którzy 
skończyli gim nazyum  lub szkołę realna, wska- 
zę na  drugi jeszcze moment, k tóry  je s t  
wielkiego znaczenia i możeby m ógł przyczy- 
m c się nieco do zbicia owego tw ierdzenia, 
z oiem tak  często przeciw  adm inistracyi 
oświecenia publicznego występowano, tj. że 
przez podwyższenie opłaty szkolnej stw o
rzy ła  uciążliwy stan  rzeczy dla ludności. 
S tw ierdzam , że zw olnienie od opłaty szkol
nej we wszystkich gim nazyach i szkołach
realnych całej Austryi w r. 1876/77 w yno
siło jeszcze 4D 6 pret., a w r. 1886/7 43-7 
pret., czyli, że blisko połowa kształcącej się
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młodzieży je s t zwolniona od opłaty szkolnej < czegoś więcej, jak  że mniej więcej 2 prc.
daje mi się, ze taki stosunek m e zachodzi ludności męskiej należy obecnie do zawo- 

w źadnem  mnem  nanstw ie. r.mr,h,inr,;n j  - ...___; _____________________  , , .  .

3
w ż ad nem innem  państw ie. Gdy zwolnienie 
od opłaty szkolnej, praktykow ane w N iem 
czech Inb w innych państw ach porównacie 
z system em  praktykowanym  w A ustryb bę
dziecie musieli przyznać, że rzeczywiście w 
żadnym  innym  kraju nie zw alnia się od o- 
p łaty  szkolnej tylu uczniów i pewnie w ż a 
dnym  innym  kraju nie w ystarcza sam  tytuł 
niezamożności, aby otrzym ać całkowite zwol
nienie. We w szystkich państw ach je s t albo 
pew na liczba m iejsc wolnych, albo zwalnia 
się uczniów od opłaty pod pew nem i szcze 
gólnem i warunkam i.

Trzecim  mom entem , o którym  wspo
m niałem , że je s t  ważny w naszych szkołach 
średnich, je s t k lasyfikacja, a tylko ze wzglę- 
du na przytaczane tu  w wys. Izbie często
kroć liczby, radbym  zaznaczyć, że w całem 
naństw ie nieco nad 13 pret. wykazuje po 
stępy niedostateczne. N ie zapuszczam  się w 
rozbieranie ,-tosunku w krajach, ani w z a 
kładach naukowych z osobna; zaznaczyłem  
tylko stosunek w całem państw ie, aby udo
wodnić że wielka liczba młodzieży, która 

aminu dojrzałości n ie  składa, nie składa 
rrn pewnie nie dla samego braku postępów 
należytych, lecz inne także wpływają na  to 
okoliczności.

Poprzednio już  pozwoliłem sobie n ad 
m ienić że z pomiędzy tych uczniów, którzy 

k o ń c z ą ’ g im n a z ju m , w szyscy , z w yjątkiem  
8 nret udają się na najwyższe za

kłady naukowe. Co do szkół realnych, rzecz 
m a sie in acze j; tu poświęca się tylko 
S  pret. studyom  technicznym .

Gdy przypatrzym y się frekwencyi n a 
szych un iw ersy te tów , zobaczymy że w la - 
ach sześćdziesiątych da się wykazać po

wolny w zrost frekw encyi; w latach siedm - 
dziesiatych frekw encja  trzym a się na ró
w n i- w la tach  ośm dziesiatych nagle do zn a
je wzrostu. W ostatn ich  sześciu latach 
w zrost na uniw ersytetach wynosi 60 pret. 
W z ro s t przypadający n a  czas od roku 1877 
d l  roku 1887, a więc na la t dziesięć, dzieli

od_ „  juv* „ i d  wysokości po
alkoholu, traci praw o do pobierania zwrotu 
ze skarbu państw a.

dów liberalnych, gdy tymczasem około 4T 
prc. młodzieży męskiej w wieku między ro 
kiem jedenastym  a ośm nastym  zwiedza 
szkoły średnie. Ale ze stosunków służby pu- 2 p 0"
blicznej prawie na pewno stw ierdzić można, datkowaniu S t u  su -6 UstawJ  0 °P°
ze obecnie we wszystkich gałęziach jej je s t — - - - ’ z°osi ,
praw ie już przepełnienie, szczególniej dość 
na pewno tw ierdzić można, że wszystkie te

ny i  kraje takowe podatki zniosą. W  ra z ie ,; i należytościach _ W śród tych  rozpraw  
gdyby która  z tych gm in  lub kraj zapro- przedłożyli wnioski pp Chamiec, Lewakow- 
wadziły jakiejkolw iek wysokości podatek od ski August, C hrzanów  , i Zuk-

- ■ • Ax  - Skaszew skT.

“jo w  u«tawy o o 
datkow aniu spirytusu, znosi się podatek
wyszynku. ( Ausschanckabgo.be Rgbl. Nr. 
v. 23 Ju n i 188l u).

od
62na pewno tw ierazic można, ze wszystlne te n . '•

zawody, które wym agają nauk prawniczych, , . t;J wnioski przekazało • •
cierpią na zbytek kandydatów. lo m rs j ' roe treąe.jące j1rządow y

A . . u / ,  wy opodatkowania spiry tusu P Jekt usta 'Że w dziedzinie szkół średnich  — " lp * onj iyiusu.
mówię to o kandydatach do stanu nauczy- . rzystąpiono do obrad nad A ■ 
eieiskiego _  m t y n i e  .  wiele lepiej 1  S Ł J f f. . . .  — “ g^i^ąuKu dziennym  po

siedzenia, t. j .  do dalszych obrad nad przy-SżłP.lTl — Tr '  tf J

śliskiego — rzeczy „
mają, to, moi panowie, z innej strony w te j Sł®dzenia, t. j, 
wys. Izbie w latach ostatnich bardzo wy- ,P0StyP?waniem Koła
mownie p rzedstaw iono; co do techników W zble poselskiej 
zaś, są ' ’ 1
lepiej.

dzienny 
J*cid nad

bu°dżaecK Zy r ° Zp“ h, m ownie przedstaw iono; co ao cecnnurow ^ o Ł.DJ u uuozecie.
wys. Izbie często- zaś, spi-awa, jak  się zdaje, ma się także nie , . .  J5- Czartoryski w niósł ah^ ...
aczyc, że w całem lepiej. W ielkie obniżanie się frekwencyi a- znty dor zabrania głosu w Izbie « ty ty ty
trc. w,r kademij technicznych tłóm aczy się nietylko wydatków n a  szkoły przem vsłow oZy ty

mnożącą się liczbą szkół przemysłowych, wicie. Przy przedłożonej na wniosek miavn,°‘
lecz może więcej jeszcze tem, że obecnie ze P i t y c h ,  przez kom isję  budżofrnty P° , w
względu na siły, które się m an a  zawołanie, 'ty1; brzm iącej: „W zywa się Rząd f , ,rez
trudno o widoki pomieszczenia młodszych ty ty  szkoł przem ysłow ych fachomtyty ^ r?Z”
t.P.flh n iK A XXT nr7n lin rlnnzl o nVt nn K l i n T n K  -“ ^yl popioffll w t3;ki6i Sampi m ^

innych krajach M o n a J c f f i  Jah“
techników przy budowlach publicznych, lub 
przy wielkich przedsiębiorstw ach kom unika
cyjnych.

Łatw o pojąć, że z tego rodzaju oko 
liczności, które jednak  zachodzą nie w sa 
mej tylko Austryi, które dadzą się z łatw o
ścią wykazać także w innych krajach, n. p. 
w Niemczech i we Franeyi, w których to 
krajach adm inistracya oświecenia publicz
nego ujrzała się też w konieczności poczy
nić kroki zaradcze, austryacka adm in istra
cya oświecenia publicznego m usiała również 
wysnuć swoje konsekweneye.

Z tego przedstaw ienia rzeczy wys. 
Izba pewnie się przekonała, że kroki adm i- 
nistracyi oświecenia publicznego wypływają 
Ii z pobudek naukowo-politycznych. Celem 
wywodów moich było złożyć wys. Izbie po 
krotce dowód, że chodzi tu o im peratyw ne 
pobudki z zakresu w łasnego wydziału rzą
dowego, o pobudki wynikające z rzeczy sa 
mej, że zaś n ietrafne są owe domysły, któ
  •  r .  ~ r ------  — -

We wszystkich tych w nioskach żądano 
całkowitej lub częściowej reform y m nóstw a 
zawikłanych ustaw  i rozporządzeń, oznacza
jących wymiar naleźytości i stem pli. Roz
prawy te odroczono do następnego posiedze
nia, a streszczając dokończenie rozpraw , po
dam y wnioski, o ile nie będą cofnięte.

1 aby w tym ce —— ł * ^  iw i i i

lu zam ieścił potrzebne sum y w nroiekci« 
przyszłego budżetu11. Mówca zam ierza nrzy- 
toczyć rezolucye uchwalone przez Sejm  ga 
licyjski co do szkół przem ysłow ych i ża 
dać ich wykonania. — W niosek p . Czarto 
ryskiego popierali pp.: C hrzanow ski i Ru- 
towski, wykazując szczupłość zasiłków
s lra rb n  n a ń  niwa. H aw o.n r/.i. —. -

u u  r u n u  a  w  ■ j  -  .   .  —

się na  wydziały uniw ersyteckie , jak n a sfo J I me')’ •źe ZaS nie,crame sa owe domysły któ- 
p u je : na wydziale teologicznym w ynosi! ty e,ste tt y z. stron wys. Izby pod
ao — ł — , I względem działalności adm in is trac ji oświe-puj^ . _ -
66 pret. — dodaję zaraz, że to" objaw “'b a r 
dzo pocieszający; na wydziale prawniczym
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i kam eralistycznym  w ynosił 33di pret ^ n o  ty 1 t y P 0Wieaz|Hni0' vv terazniejszem  stadyum  
wydziale lekarskim  nieco nad 20-8 rirnf dyskusyi zaniecham  motywowania wszyst-PlbC. * Irizih rn^nnir/ o rł noń q rl r»-» i*« ̂  r, f „tt,1 „ L 
 -------    ̂ * * — - - - ilłl
w ydziale lekarskim  nieco nad  20‘8 pret. • 
natom iast na wydziale filozoficznym stw ier
dzony je s t  ubytek frekwencyi o 21'3 pret. 
Co do wszystkich naszych najw yższych za
kładów naukow ych, wzrost frekwencyi wy
nosi 52 7 pret.

Jak  co do szkół ś re d n ic h , tak  i tu
O  f c nhf f t  r / .U r l ę tA  r.  i  ^ -'1 '

względem działalności adm inistraeyi ośw ie
cenia publicznego przy niejednej sposobno
ści wypowiedziano. W terazniejszem  stadyum

kich rozporządzeń adm inistraeyi oświecenia 
publicznego; ale pozwalam sobie zwrócić 
uwagę wys. Izby że stan  rzeczy, jaki u 
nas się wytworzył, jak  to już  przed dwoma 
laty wypwiedzieć m iałem  zaszczyt, pewnem 
niebezpieczeństwem  zagraża, niebezpieczeń
stwem przeciw któremu adm inistracya omuszę sobie zadać pytanie ^ ‘"2 ’tvcb W T  św iecen; t y Rtoremu adm inistracya 0-

rzy udają się na najw yższy zakład Qa u k o -: PostaPić\soPb h  w ed|g ° tyyStyp,id “ty ty  chcąc 
wy, kończy w ogolę swoje studya ? A i tu dzenia kfA ^ edIe obowlazku. Rozporzą- 
odpowiedz nie je s t pocieszająca. Gdv no żeby Pdm*® w^ dane zostały, nie wykluczają, 
równam y stosunki nasam przód na wydziale w zakrna; a is tracya oświecenia publicznego

 ---- — V1-  ’  I m  a  wn 1 ^ ------  ty  * ^ 1 0  fi A*/ T T m  vt A o f n  er. I -  0 1 0  r \  f n  O  A  I~1 TT

Komisya Koła polskiego, układająca 
spraw ozdania z jego posiedzeń nie może 
prostować w szystkich m ylnych i fałszywych 
wiadomości, podaw anych w dziennikach o 
postępowaniu i czynnościach^Koła poselskie
go polskiego, bo trzebaby w tym celu od
dzielny dziennik wydawać. Ale m usi się 
zastrzedz przeciw postępowaniu „D ziennika 
polskiego11, który podając w num erze z 4go 
m aja r. b. urzędowe sprawozdanie nasze o 
posiedzeniu Koła polskiego w dniu 29go 
kw ietnia, opuścił z tego spraw ozdania o- 
świadczenie, ułożone przez podkom itet, a 
odczytane na tem posiedzeniu Koła przez p. 
H ausnera, do którego wypowiedzenia w Izbie 
poselskiej przy odsyłaniu do komisyi w nio
sku ks. L ich tenste ina  został p. H ausner 
praw ie jednom yślnie przez Koło upoważniony. 
„D ziennik po lsk i1- opuścił to oświadczenie, 
pisząc, że je  podał w poprzednim  num erze; 
zaś w poprzednim  num erze zam ieścił tylko 
niedokładne streszczenie tego oświadczenia, 
z opuszczeniom najw ażniejszych jeg o  ustę
pów. N ie podawszy tego oświadczenia n a 
p isa ł „D ziennik p o lsk i11 w następnym  num e
rze 6 t. m . : „O św iadczenie p. H ausnera  w 
Izbie może być identyfikow ane z ośw iad
czeniem, jakie poprzednio czynili pp. H au 
sner i ks. Czartoryski w Kole.

Tw ierdzenie to „D ziennika11 je s t fa ł
szywe, albowiem p. H ausner upoważnionym  
został do wypowiedzenia tego sam ego ośw iad
czenia, które odczytał w Kole. D alej „D zien
nik po lsk i11 w tym że num erze pisze: „Mnipi-ounW ofArmn ----1w oymze num erze pisze: „M niej
szość sform ułow ała zastrzeżenie, którego je 
dnak większość nio m/-->- —

r O W U i l Ł Ł I J  O t U O U U f t l  i-lCłiOCŁlJj Z t L ) l l  T l a  łir-rr^I I • ł .r  r,

prawniczym  i kam eralistycznym  -  bo " ś S  p o trzeb o ^  Posta'rała ty a  o "  to, coby
simki na wydziale teologicznym dla osobli- dal muSi n Aa ° - 01 odP°wiada!o. Ale i na- 
wych właściwości swych muszą pozostawać nego z oo-aG ac ,sPrawy oświecenia publicz
na uboczu < e się że z zapisanych nia. W to f  i wyższego punktu widzę 
jurystów  m e więcejj,a_k 42 p ret. sk łada żna zwoit l  zdaJe mi się, będzijuiyayu» h..̂ . " - z omaua ZWnlr.  ̂ “'“‘je  uu 010, ^yu^ie mO-
trzeci egzamin państwowy. Jeszcze do p ra . się no t ° X  doJŚĆ do tego, żeby wyrównały 
wno-historycznego egzam inu państw ow ego, p a ń s t ^ f *  u ludności i wymagania 
s aje b2 p ret. uczniów. Ten procent atoli bamj i \ Pni,edQeJ strony  z samemiż sposo- 
obmza się przy egzam inie sądowniczym na  drugiei s trn n am ‘ k w iecen ia  publicznego z 
niew iele po nad 4 p re t.; aż do egzam inu mojern yri. ty" p to wys. Izbo musi być 

am eralis y znego, w krótkim  okresie I d z i e d z i n i e ' cel em zdrowej polityki wn : , 5 u n i o

c tegoż oświecenia.
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>j się

zaś kam eralistycznego, w krótkim  okresie 
kilku miesięcy, który zazwyczaj dzieli egza
m in kam eraiistyczny od sądowniczego egza 
minu państwowego, zawsze jeszcze nieco 
nad 1 pret kandydatów znika.

Proszę wys. Izbę spojrzeć wstecz na 
owe dziesiątki tysięcy, które przyjęto do 
pierw szej klasy gim nazyalnej, na ową le 
dwie trzecią ich część, k tóra przebyła egza
m in dojrzałości, na owe 8 pret. gim nazya- 
stów, które gdzieś znikły przed uniw ersy
tetem , i na tę lic zb ę , która pozostaje r 
całego wielkiego m nóstw a i oddaje się n. p 
zawodowi prawniczem u.

Nie z rów ną pewnością, ja k  co do wy
działu prawniczego i kam eralistycznego, da
dzą się wykazać stosunki na wydziale le
karskim . Tu, ja k  wiadomo, odbywa się w iel
ki ruch m igracyjny, tu wielka liezba ucz
niów z zagranicy mąci nam  obraz. Ale, choć 
nie przytaczam  wys. Izbie liczb, mogę za
pewnić, że stosunki w ogólności nie o w ie
le są lepsze, niż na wydziale prawniczym .

O wiele lepiej m ają się rzeczy n a w y - ;  o./,rv 0?n ‘ - - ^ ““ "jącego ma u je  pewien, *
dziale filozoficznym. Stosunki są tu wcale czony p rocen t, pozostawiony jakom * - • • i _ / t . rezerw a fin _i_- -i, .

K o ło  p o ls k ie -

Od sekretaryatu Koła polskieg^ . 
dniu otrzym ujem y następujący komu

Koło pos. polskie odbyło posie 
w dniu 6 m aja w południe. .

Po przekazaniu odnośnym kom isjom  
petycyj do Koła nadesłanych, P ^ 0°ż0De 
ezący, p. Grocholski, odczytał p r 
wnioski, m ianow icie: wniosek P - ty a . 
ski ego, brzm iący: „Koło p o le c a n o  _y g 
rzeln ianej, ażeby zastanow iła się nj t y  ? 
sobem zapew nienia nowo pow stają -y e 
rzelniom  rolniczym  odpowiedniego u
w kontyngensie niższej stopy Podatli;t y ty ’;t,. 
szczególności, ażeby zbadała, czy o P , _ 
dnim  ku tem u środkiem  nie byłoby p
nowienie, „że z kontyngentu  na S°r? % 
rolnicze przypadającego ma byc pewie

iCZnriTT  -------- ' ----  J -- “ 'Z
inne. Tu przeważnie większość zapisanych 
studentów  rzeczyw iście dochodzi do celu 
swego, kończy studya, składa egzam ina itd.

W  ten  sposób rzecz rozebrawszy, ła 
two pojąć, że adm inistracya oświecenia pu
blicznego w chwili, gdy nabiera poglądu na 
wielki charakterystyczny rys rozległej dzie
dziny studyów, sięga okiem także poza tę 
w łasną dziedzinę, aby rozpoznać także sto 
sunki w dziedzinie zawodów liberalnych. N ie
stety , braknie nam  tego, co się nazywa s ta 
tystyką zawodów. Gdybyśmy ją  m ie liw p ra -  
wdziwem tego słowa znaczeniu , wtedy wy
wody moje możeby dały się uzupełnić wsposób 
bardzo cenny dla wys. Izby. Ale liczby, któ
re pod tym względem mam  pod ręką, są
i  i _ _ ■ . i , i i i * .7 t

i  —  j  M i u u e u t , u o z i u s i a i W i u u y

rezerw a do rozdziału pomiędzy nowo po- 
ws jące gorzelnie rolnicze, a dopiero, o ile 
J  z ej rezerw y z końcem roku pozostało, 

przypadnie do podziału m iędzy gorzelnie 
rolnicze dawniej istniejące*.

N astępnie przewodniczący odczytał wnio
sek p. Niemczynowskiego tej osnowy:

„Koło uchw ali: przekazuje się komisyi 
kołowej ustaw y wódczanej, by następujące 
dwa wnioski wzięła pod rozwagę i w jak  
najkrótszym  czasie zdała sprawę w Kole.

1. Z chwilą wejścia w życie ustawy 
wódczanej, skarb  państw a zwracać będzie 
wszystkim gm inom i funduszom krajowym 
sumę, jaką pobierały w r. 1887, czy 'to  ja- i ja g le  
ko podatek konsum cyjny, czy dodatki do I skieg
Bodatkow nd A.ltnhs>l» .i / o

r - -  zasiłków ze
skarbu państw a daw anych szkołom przemy
słowym w Galicyi P. R om aszkan w spom 
niał, że chociaż Sejm  w yznacza od dwóch 

[la t zasiłek dla szkoły przem ysłowe! w Ho- 
rodence, nie jest ona otw arta, zapewne 
powodu braku zasiłku ze strony państw a.
Po głosach pp. Niem czynowskiego, Machal- 
skiego i G iocholskiego, co do treści prze
mowy p. Czartoryskiego, Koło przyjęło p ra 
wie jednom yślnie wniosek p. Czartoryskiego.

Przy roztrząsaniu ty tu łu  wydatków na 
utrzym anie gimnazyów, p. Sawezyński za 
żądał upoważnienia do przem ów ienia w Izbie 
w poparciu petycyi m iasta Rzeszowa pro
szącego o uwolnienie od p łacen ia  rocznego 
zasiłku 3000 zł., ktoryto zasiłek  wypłacać 
corocznie zobowiązał się Rzeszów przy za
kładaniu tego gim nazyum . Koło udzieliło p.
Sawczyńskiemu żądanego upoważnienia. Przy 
tymże ty tule budżetowym przypom niał pan 
Vayhinger, iż M inister oświaty przyrzekł 
utworzyć w Galicyi trzy nowe gim nazya: w 
Nowym Targu, Bochni i Krakowie i wniósł, 
aby deputacya Koła, która już  w tej sp ra
wie udaw ała się do M inistra oświaty, poszła 
do niego raz jeszcze, żądając, iżby dał s ta 
nowczą odpowiedź, kiedy te" gim nazya będą 
utworzone. — Koło po krótkiej dyskusyi 
wniosek ten uchwaliło, a w deputacyi tej 
m ają udać się do M inistra pp. Czartoryski,
Y ayhinger i Ż u k -S k a rs z e w s k i .

Koło n astępn ie  uchwaliło głosować za 
wszystkiem i w nioskam i komisyi budżetowej 
co do M inisterstw a oświaty i za rezolucya- 
mi przez tęż komisyę zaproponowanemu

Przystąpiono do roztrząsania wniosków 
komisyi co do budżetu M inisterstw a skarbu.
Koło po przyjęciu tych wniosków, postano
wiło głosować za rezolucyami przez kom i
syę przedłożonem i, a mianowicie za rezo-1
lucyą: „W zywa się Rząd, ażeby jeszcze na  j ■»-o- - ' / ‘ ^^u u u eu ca . Albowiem ufa-
tej sesyi przedłożył Izbom projekt do usta- j , 4 ’ ' e Publiczność w kraju naszym  nie bę- 
wy co do sposobu poboru podatku i co do | ^  wątpliwości, komu dać w iarę. maia.<*
ew entualnego odszkodowania g m in “. Posta- 1   ’
nowiono głosować także za rezolucyą brzm ią
cą : „W zywa się Rząd, ażeby w rokowaniach 
z rządem węgierskim s ta ra ł się przeprow a
dzić," iżby przez produkowanie taniej soli 
dla bydła i rozdaw anie gospodarzom  ro l
nym  odpadków s o l i , podźwignięto chów 
bydła .11

Z upoważnienia nieobecnego p. Hom- 
pescha, p. Popowski wniósł, aby Koło upo
ważniło p. Horapescha do przedłożenia Izbie 
następującej rezo lu c ji: „W zywa się Rząd, 
ażeby w Kałuszu produkował kalinis w m ie
lonym stanie, oraz wszelkie tam  możebne 
do utrzym ania sole nawozowo, i sprzedaw ał 
je  gospodarzom rolnym  po cenach produkcyi11.

Po krótkiej dyskusyi, w której podnie
siono różne wątpliwości, m iędzy innem i oko
liczność, że kopalnie w K ałuszu były przez 
Rząd wydzierżawiane, uchwalono, aby ko
m isya parlam entarna porozum iała się z p.
Hompeschem i, jeżeli zarzuty co do tej re- 
zolucyi będą usunięte, upoważniła go do 
w niesienia rezolucyi. — Dalej Koło posta
nowiło. głosować w Izbie za rezolucyą, u- 
chw aloną przez komisyę budżetową na wnio
sek posłów polskich, a brzm iącą:" „Wzywa i 
się Rząd, ażeby wszelkiemi środkam i s ta ra ł!  
się podnieść z upadku uprawę tytoniu w Ga 
licyi i Bukowinie, między innem i

uaoLizezenie, którego je 
dnak większość nie m ogła przyjąć, bo było 
za ostre, a w tedy to p. B obrzyński p rzed
staw ił ów sław ny swój wniosek, którym  
spraw ę zabagniono*.

Tw ierdzenie to „D ziennika polskiego* 
je s t w drugiej części także fałszywe. O św iad
czenie czyli zastrzeżenie przy jęte przez 
w szystkich tych panów, których „D ziennik 
polski* „m niejszością11 nazyw a, a sform uło
wane przez podkom itet wybrany przez tę 
„m niejszość11, i odczytane w Kole przez p. 
H ausnera, je s t  dosłownie toż samo, do któ- 
rega wypowiedzenia w Izbie upoważnionym 
został p. H ausner przez całe Koło praw ie 
jednom yślnie.

Po uroczystem  oświadczeniu, złożonem 
przez pp. Jaw orskiego, Grocholskiego i C zar
toryskiego na  posiedzeniu Koła w dniu 29 
kw ietnia, że spraw a wniosku ks. L ieehten- 
ste ina  nie by ła  n igdy w żadnych rokow a
n iach  między Kołem a innym i klubam i „pra
wicy* lub rządem  łączona ze spraw ą opodat
kow ania wódki, n ie  potrzebujem y naw et 
zbijać przeciw nego tw ierdzenia „D ziennika 

j polskiego*, opartego n a  fałszyw ych donie- 
; sieniach jego  korespondenta. Albowiem ufa- 
j my, że publiczność w kraju naszym  nie bę

dzie w w ątpliwości, komu dać w iarę, mając 
do wyboru między uroezystem i oświadcze
niam i w spom nionych szanow nych posłów,
a doniesieniam i bezim iennego korespondenta.

Sprawy parlam entarne.

Jak  się pokazuje z przem ów ienia p re 
zydenta, dr. Sm olki, przy zam knięciu p ią t
kowego posiedzen ia , będą odtąd wnoszone 
na  porządek dzienny, podczas rozpraw  b u 
dżetowych i po ich ukończeniu , wyłącznie 
przedłożenia rządow e, albowiem w edług 
regulam inu m ają one pierw szeństw o przed 
w szystkiem i innem i przedm iotam i. Co się 
tyczy w niosku szkolnego księcia L iechten- 
steina, to, ja k  się dowiaduje Presse, kom i
sya wykonawcza praw icy uchw aliła, za zgo
dą księcia L iech ten s te iu a , iż pierw sze czy
tan ie  tego wniosku ma być odroczonem do 
sesyi jesiennej. Równocześnie uchw aliła 
kom isya przyspieszyć rozprawy budżetowe, 
aby do chw ili rozpoczęcia sesyi delegacyj- 
nej m ogły być załatw ione te  przedłożenia 
rządowe, k tóre prezydent Izby deputow a
nych w skazał jako  pilne.

Podkom isya dla podatku od spiry tusu
przyjęła  n a  piątkow em  posiedzeniu poparty  przez dr. Rnł.nwoV:^~-

, . i t z ą a  flO Z b ud o t
nia drogi bitej, łączącej fabrykę tytoniu 
Jagielnicy z siecią drńo* *

_  .7= | - “/ T T —  dodatki do lsk iego ." Wreszcie
bardzo niedostateczne; trudno z nich dojsc | podatkow od alkoholu, jeżeli odnośne gmi- prawy przy tytule budżetowym o stern 1 h 

„Gazeta Lwowska* z dnia 12 maja 1888. 0 s emp ae

. . .  - -  posiedzeniu poparty. ^ u^ ujidc, mięazy innemi przez | przez dr. Rutowskiego wniosek deputowa-
słuszniejsze postępowanie przy klasyfikowa- i nego M engera, według którego obowiązek
niu zakupionych od producentów liści ty to-j wzajemnych zwrotów opłaty konsumcyjnej
niowych.* — Uchwaliło także Koło po dłuż- j za importowany z jednej połowy państwa
szych rozprawach rozolucyę, wniesioną przez 1 do drugiej spirytus, ma trwać przez okres
p. Chamca, „wzywającą Rząd do zbudowa-1 trzy le tn i, poczem nastąpi stałe obliczenie, 'iczacei fain-n-i™ i-*- •

„ V   fcjf l>OU.
z siecią dróg powiatu borszczow-

Wreszcie rozpoczęły się długie roz tirzv tvt.nlO Ym/i"/'1-



Z obecnej sytuacyi.
Jeden  z dzienników w iedeńskich do

nosi, że am basador rossyjski,* ks. Łobanow , 
który w tych dniach powrócił na swoją po
sadę przy Najw. Dworze, m ia ł się w yrazić 
w obec kilku dyplomatów, iż R ossya nie 
projektuje na najbliższa przyszłość żadnej 
wielkiej akeyi i że nie" ma zam iaru  wyjść 
z dotychczasowej politycznej rezerw y.

Do Czasu te legrafu ją  z W ie d n ia : „Agi- 
tacye greckie w M acedonii niepokoją wielce 
rząd bułgarski, gdyż opozycyjne pam flety 
używają tych  agitacyj do know ań przeciw  
rządowi i przeciw księciu. Głoszą, że książę, 
byle się utrzym ać na tronie, chce pośw ię
cić M acedonię. Z drugiej s trony  rząd b u ł
garski nie może być obojętnym  na skargi, 
które go dochodzą, że Turcya staw ia ciągle 
trudności przeciw  obsadzeniu trzech opróżnio
nych biskupstw, należących do bułgarskiej 
eparchii, a spraw a ceł na  g ran icy  Rum elii 
również rozdrażnienie wywołuje. Ze strony 
m ocarstw  zwrócono uwagę Forty, że polityka 
jej w M acedonii może być n iebezpieczną; 
P o rta  chce B ułgarów  i Greków naw zajem  
na  siebie podjudzać, lecz w rezultacie w zra
sta  w zburzenie przeciw  Turcyi, k tóre może 
się stać powodem ogólnego rozruchu. Każdy 
ruch grecki wywołałby naw zajem  bułgarski, 
a wtedy i Grecya i B ułgarya nie mogłyby 
się zachować neutraln ie . Mowa, k tórą m iał 
ks. F erdynand  w Tirnowie o niepodległości 
R ułgaryi, była w ynikiem  trudności położenia 
i obliczaniem  się z prądam i, które potajem nie 
nu rtu j ą .“

W politycznych kołach K onstan tyno
pola, jak  donoszą do Pol. Corr., n ie wiele 
sobie obiecują po nowym genera ł-guberna- 
torze K rety, Sartyńskim , chociaż przyznają, 
iż posiada on wszelkie kwalifikacye na t ru 
dne to stanow isko. Obznajom ieni ze sto sun 
kam i zapewniają, iż i on także nie ujdzie 
losu swych poprzedników, którzy dopóty 
tylko potrafili się utrzym ać na swej posa
dzie, dopóki nie znaleźli się w konieczności 
oświadczenia się za jednym  z nurtu jących  na 
Krecie a wręcz przeciw nych z sobą prądów . 
Mikołaj Sartyńsk i, który ostatn iem i czasy 
był w icegubernstorem  Adryanopola, je s t z po
chodzenia Polakiem , a podczas dłuższej 
służby oddał W. Porcie cenne usługi. Przez 
szereg  la t s ta ł on na czele adm inistracy i 
jednej części K rety i jako taki poznał do
skonale stosunki tam tejsze i pozyskał sobie 
szacunek zarówno chrześciańskiej jak  tu re 
ckiej ludności.

% Bułgaryi.
(Podróż*księcia. — Zaprzeczenie pogłoskom. — Za
rządzenia przeciw emigrantom bułgarskim w Serbii.— 

Represalia cłowe przeciw Turcyi.)
Skutkiem  niepogody, książę F erdynand 

zm ienił o tyle swój plan program u podróży, 
iż z T irnow y w yjechał w prost do Ruszczuku. 
A g. Havasa  donosi, iż na bankiecie, w T ir
nowie danym , po nabożeństw ie wielkanocnem  
m iał prezes m inistrów  Stam bułów  mowę, 
k tórą tak  zakończył: P ierw szy to raz od
pięciuset la t, iż w ładca bułgarsk i obecnym 
je s t  pośród nas na  nabożeństw ie w ielkano
cnem  w kościele carów naszych. Oby Bóg, 
P an  praw dy i spraw iedliw ości, w spierał n a 
szego w ładcę i pom ógł mu prowadzić Buł- 
garyę drogą w łaściw ą".

Na to odpowiedział książę K obursk i: 
„Przysiągłem  poprowadzić Bułgaryę do celu, 
w skazanego historyą. D zis ponawiam  tę przy
sięgę i z całej duszy powtarzam  moje wzglę- 
dem "narodu  bułgarskiego przyjęte zobowią
zania, k tórych chcę stanowczo dotrzym ać. W 
tym sam ym  gm achu zrzekłem  się w szyst
kiego i zostałem  B ułgarem , w tym samym 
gm achu oświadczam , że ideał Bułgarów  jest 
moim, t. j .  n iezaw isłość b u łgarska ; ona je s t 
tą św iętą spraw ą, k tórej poświęciłem  me 
życie. Bądźcie pow olni w aszem u w ładcy a z 
Bożą pomocą stan ie  się B ułgarya wielką, 
szczęśliwą i n iezaw isłą".

W Ruszczuku odbył książę przegląd 
wojska a następnie  był na bankiecie, danym  
na cześć jego przez oficerów załogi. Na ban
kiecie tym, jak  donosi Ag. Hanusa , objaw u 
się niezm ierny zapał dla księcia. Oficerowie 
zanieśli go na rękach do powozu i poprzy
sięgli wieczną wierność. W ieczorem  zebrało 
się w pałacu liczne tow arzystw o zaproszo
nych notablów  i oficerów. .

Urzędownie zaprzeczają, jakoby książę 
wzniósł w Gabrowie toast na niepodległość 
B ułgaryi, a również nazw ano tendencyjnym  
wym ysłem  wiadom ość dzienników, iż ofice
rowie w C zirpanie podnieśli rokosz i zostali 
zastąpieni innym i.

E nerg iczne  zarządzenia  rządu se rb 
skiego przeciw  bułgarskim  em igrantom , for
m ującym  oddziały dla w targnięcia do B u ł
garyi, spraw iły w Sofii jaknajlepsze wrażenie.

Pol. Corr. donosi: Poniew aż W . Porta 
nie cofnęła dotychczas swych zarządzeń p ło 
wych na granicy bułgarskiej, postanowiono 
w Sofii uciec się do odpow iednich represalij.

K K O I I K A

Lwów, U  maja ,

raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko
mitetowi parafialnemu w Dembnie, w powiecie 
łańcuckim, na wewnętrzne urządzenie cerkwi, 
zapomogi w kwocie 50 złr.

—  JE. p. Nam iestnik, Filip Zaleski, 
wyjechał wczoraj wieczór pospiesznym pocią
giem do Wiednia.

Pani hrabina Zofia Siem ieńsba-
L e w ie k a  nadała stypendyum o rocznych 200 
zł. w. a. z fundacyi ś. p. Kajetana hr. Lewi
ckiego, Janowi Grekowi, uczniowi II  klasy c. k. 
gimnazyum w Krakowie.

— Z Rzymu powrócili do Krakowa: 
JE. ks. biskup krakowski i hr. Stanisławowie 
Tarnowscy.

— Księstwo d ’ A le n ę o n  po kilkomie- 
sięcznym pobycie w Wiedniu, wyjechali we 
wtorek do Paryża.

— Budowa pałacu JE. hr. P oto
ckiego w naszem mieście będzie stanowczo w 
tym roku rozpoczętą. Pałac stanie przy ulicy 
Kopernika, w ogrodzie, cofnięty od ulicy o 30 
metrów i będzie wykonany w stylu francuskie
go renesansu. Plany tej budowy wykonała zna
na spółka architektów, pp. Ramult i Cybulski. 
Tej sam* spółce powierzył kurator ks. A. Lu
bomirski wykonanie projektu powiększenia gma
chu Zakładu imienia Ossolińskich.

—  W  krajowej n i sz e j s z k o le  ro l
niczej w  Dublanacii odbył się dnia 9 b. m. 
w obecności p.  Marszałka krajowego, JE . J . hr. 
Tarnowskiego, członka Wydziału krajowego dr. 
J. Wereszczyńskiego, posłów sejmowych T. 
Langego, S. Henzla, kilku gości i profesorów 
szkoły, egzamin publiczny. Szkoła ta, ciesząca 
się dobrem imieniem i uznaniem w całym kra
ju, rozwija się rokrocznie, czego dowodem były 
odpowiedzi uczniów. Pan Marszałek z wielkiem 
zajęciem przysłuchiwał się przez czas trwania 
egzaminu odpowiedziom uczniów i opuścił za
kład z widocznem zadowoleniem. Egzaminatorami 
b y li: Dyrektor Lubomęski, prof. dr. R. Wanni- 
kiewicz, T. Rylski, Kubicki, Kahane i pp. ks. 
Ryniak, M. Stepek i Barta. Szkołę opuściło 
uczniów 12 z dobrym postępem. Wszyscy u- 
dali się na posady.

— Kapela w o jsk o w a  pułku pieszego 
nr 9 przygrywać będzie w poniedziałek przed 
komendą kopusu; kapela pułku nr. 80 we 
środę w parku stryjskim; kapela pułku nr. 15 
we czwartek przed pałacem Namiestnikowskim, 
wreszcie kapela pułku nr. 9 w piątek w ogro
dzie Miejskim. Początek produkcyi każdym ra 
zem o godzinie 5 po południu.

— Zwyczajne naukowe posiedzenie
sekeyi lwowskiej towarzystwa lekarzy galic. od
będzie się w sobotę, dnia 12 b. m , w sali ma
gistratu na II  piętrze. Początek o godzinie G 
Wieczorem. PorząL-k dzienny: 1) Dr. Stroy- 
now ski: O leczeniu wypadnięcia macicy metodą 
Tbura-Brandta, 2) Dr. B arącz: O leczeniu epi- 
lepsyi za pomocą podwiązania tętnicy kręgowej 
z demonstracyą dwóch chorych, u których tę 
operacyę wykonał.

—  Wycieczka akademicka, która wy
wołała ogólne zainteresowanie się publiczności, 
odbędzie się, jak już podaliśmy, w niedzielę, 
13 b. m., gdyby zaś pogoda nie dopisała, w 
drugi dzień Zielonych Świąt. Osoby zaproszone 
zechcą udać się między godziną 3 a 4 po po
łudniu do rogatki Łyczakowskiej, gdzie oczeku
jący akademicy dalszą drogę wskażą i na miej
sce zabawy, t. j. do parku Grunda odprowadzą. 
Wstęp na podstawie biletu, przy zaproszeniu 
otrzymanego, kosztuje 25 ct., a przeznaczony 
jest na pokrycie kosztów, t. j. muzyki, ogni 
sztucznych i t. d.

— K omitet festynu akademickiego, 
mającego się odbyć dnia 3 czerwca na Górze 
Zamkowej, postanowił urządzić podczas festynu 
„Biuro poste restante", które będzie wydawało 
zgłaszającym się osobom dowcipne wierszem 
lub prozą pisane i do nich zaadresowane ko- 
respondeneye. Listy uprasza się nadsyłać do 
31 maja pod adresem- Prezes Bratniej Pomo
cy, ulica Zimorowicza 1. 5. Po przejrzeniu ko- 
respondencyj przez osobną komisyę, wybraną z 
■łona komitetu, która wjTączy z pomiędzy nich 
niestosowne, wszystkie listy zostaną jedną ręką 
przepisane, a oryginały zniszczone lub na ż ą 
danie zwrócone autorom. Komitet ma nadzie
ję, że ta niewinna, a dowcipna zabawa towa
rzyska znajdzie wielu amatorów. Listy mogą 
być adresowane całem nazwiskiem, lub litera
mi tylko naznaczone, z podpisem lub bez 
podpisu.

—  P a ll  Wł. Floryańskl, obecnie pier
wszy tenor opery narodowej w Pradze, wystą
pi w naszem mieście dnia 23 b. m. w sa i 
kasynowej, we własnym koncercie. Współudział 
w produkcyi przyjęła panna Hermma ^ a e '  
wicz, która wykona kilka nowych _ _
wraz z koncertantem. Program nader zajmujący j 
doniosą afisze. Bilety można już na ywac w j 
księgarniach. I

\ — Zwiedzenie kopalń w ielickich
L będzie w oba dni Zielonych Świątek, 20 i 21 
bm. Czysty dochód przeznaczono w połowie dla 
ubogich wielickiego tow. św. Wincentego a Paulo, 
a w drugiej połowie na dochód miejscowej stra
ży pożarnej ochotniczej. W tym celu będzie ko
palnia rzęsiście oświetloną, a nadto urozmaicą 
pobyt publiczności w kopalniach ognie sztuczne, 
jazda piekielna i tańce w wielkiej podziemnej 
sali balowej. Ponieważ w jednym dniu tylko 
400 osób, w dwóch oddziałach po 200, kopal
nię zwiedzić może, dlatego należy wcześnie pa
miętać o biletach, których wyłącznie w Krako
wie, w księgarni S. A. Krzyżanowskiego (Rynek 
linia A-B), oraz w aptece w Wieliczce nabyć 
można. W dniach zwiedzenia bilety nie będą 
wcale sprzedawane; przy kasie zaś wydawane 
będą tylko poprzednio zamówione i zapłacone, 
i to jedynie po dokładnem wylegitymowaniu się 
interesowanego. Cena biletu dla jednej osoby 2 

j zł. 50 ct. Karta wstępu nie upoważnia do zja
zdu i wyjazdu machiną parową. Wejście do 
kopalni odbywa się o godzinie 1 i o godzinie 
1 '/, po południu. Pociąg osobowy odchodzi z 
Krakowa do Wieliczki o godzinie 11 min. 15 
przed południem, a z Wieliczki do Krakowa o 
godz. 6 min. 55 wieczorem.

— Datki na kolonie wakacyjne
chłopców i dziewcząt, na prośbę komitetu tych 
kolonij, przyjmuje także Administracya Gazety 
Lwowskiej.

— „ S k a ła " . Odczyt p. Bogdana Mary- 
niaka, profesora szkoły politechnicznej: „Na
rzędzia i ręka ludzka" (z demonstracyami), od
będzie się w niedzielę, dnia 13 b. m., w sali 
„Skały,,, o godzinie 5 popołudniu. Wstęp wol
ny. Następny odczyt „O unii lubelskiej" wy
głosi dr. Ludwik Finkel, profesor Uniwersyte
tu, w dnin 27 b. m.

— Z „Sokoła". Na Zielone Święta b. r. 
urządza nasze Towarzystwo gimnastyczne wy
cieczkę do Kołomyi eelem odwiedzenia tamtej
szych druhów „Sokołów", zkąd odbędzie się 
wspólna wycieczka do Slobody Rungurskiej. 
Udział w niej wziąć mogą tylko członkowie w 
w ubiorach sokolich. Celem bliższej informacyi 
zechcą się uczestnicy zgłosić w gmachu „So
koła", wieczorem, u naczelnika p. Durskiego.

— Stan powietrza. Barometr poszedł 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 11 b. m., według spostrze
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr prze
ważnie zachodni (W), średnia temperatura doby 
około 9°C., niebo zamglone, powietrze wilgotne, 
opad nieznaczny.

Średnia tem peratura przedostatnissj doby 
była -f—13*7 C., ostatniej -j-8‘5 cC., najwyższą 
temperaturę mieliśmy wczoraj po południu 
-t-13'0°C, najniższą nad ranem Ą-\A°C.

Opad z soboty wynosił 0-4 mm.
Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra

no zredukowany na poziom morza 763 inm.
=  Znaczna k ra d z ie ż . W nocy na 4 

b. m. włamali się niewyśledzeni dotąd złoczyń
cy oknem do m ie sz k an ia  księdza W. B. w
Szczepanowie, powiatu brzeskiego, i zabrali sto
łowe srebro, po części znaczone X. W. B. i 
W. B., mianowicie: łyżki, łyżeczki, 
delce, cukiernicę, szczypczyki, solniczkę, pieprz- 
niczkę i Zł. męski zegarek, półkryty, na 22 
kamieni, wraz ze zł. drucikowym łańcuszkiem, 
oraz około 2000 złr. gotówką między które- 
mi znajdowała się kwota 1200 lub 13Q0 zł. 
srebrnemi jednoreńskowemi monetami.

=  Znanego złodzieja Edm unda Ma- 
ruszczaka, a resz tow ała  wczoraj policya na  u l 
Gródeckiej. Znaleziono przy nim  dukat holen
dersk i z r. 1829, kw otę o zł. 25 ct i rP(,7nik 
Aresztowano również Marcina Fiołkow gkW n na 
górze koło pałacu  inw alidów  i znało,;
S ta  wiktuały, tytonie, u jakiejś,  
dzione, oraz ręcznik znaczony W. p

~  Ka rekw izycję tut. 8»(lu kraj
kar. wyśledziła tu wczoraj polieva i T t 
do tegoż sądu niejakich Stanisławę 7 °dstawl*a 
Michała Sadłowskiego. Zalopa, która l  l l  
tu za żonę SadłowsKiego, pochodząca ze Swidna 
pow. puławskiego, w Królestwie p  1 t  bwlcina> 
obwinioną o skrytobójcze 
ne na swym mężu Ludwiku Zolopie p r y  zem 
miał być jej pomocnym Sadłowski 1 -?? w  
przynależny do Kurzyć pow „ 7 którJ  Jest 
liczy lat 26 ; Sadowski żonaty i J  *7°' !°Pa 
porzucił w Swidni gdy p0 dokonani T spom -

Galicyi. U “  S tan isW i* Zolopą ucTekł do

Z ap isk i p o licy jn e . S k r a d z i o n o  
szesćjyzcczek sr., _dwa srebrne złocone sitka,
srebrny złocony kubek tulskiej r o b o t y / £  
kę i łyżeczkę, wartości 40 £  « £ -

15 zł z T T " ’ m  °Zarnej * * •
J  f  ze" 7ł o  7 1  pugilares z kwotą 53
wart 50 7ł  ym 7 ntowym pierścionkiem,
K retera { \  W1Zyt0Wii karta EmanuelaKrem era, lekarza -  Z n a l e z i o n o  wyciąg
7  Jana Jaryr*iewicza, urodzonego w
roku 1886; srebrną obrączkę ślubną.

1 1 ji ~  obrazu Matej-
j  dla muzeum narodowego w Krakowie podaje 
do wiadomości publicznej, że w dniu 14 b. m., 
o godzinie 12 w południe w Muzeum narodo- 
wem w Krakowie odbiera uroczyście z rąk mi

strza obraz, przedstawiający „Kościuszkę pod 
Racławicami", na własność narodu.

— Pożar dnia 4 b. m. w gminie Po- 
dusowie, pow. przemyślańskiego, zniszczył 21 
zagród włościańskich z całem mieniem ich w ła
ścicieli, których strata jest bardzo znaczna. 
Przyczyna pożogi niewiadoma. Śledztwo w toku.

— Podróż naukowa. Znany podróżnik 
po środkowej Azyi, generał N. M. Przewalski, 
ma odbyć nową podróż do Małej Azyi w ce
lach naukowych. Towarzyszyć mu będzie sztabs
kapitan Roborowski, oraz dwunastu kozaków, 
z których ośmiu brało już udzia' w poprze
dnich wyprawach generała. Podróż ta  trwać 
będzie dwa lata a na koszta jej wyasygnowa
ną została suma 40.000 rubli.

— Los Sfanleya. Według doniesień z 
Paryża, znawcy Afryki utrzymują, że gdyby 
wyprawę Stanleya było spotkało jakie nie
szczęście, to drogą rzeki Akruwimi, lub na Wa- 
dalaj jażby musiała o tern być wiadomość. Wi
docznem jest, że Stanley nie poszedł wcale do 
Wadalaj, lecz gdzieindziej, mając jakieś taje
mne plany.

— Zgubiony skarb. Dzienniki paryskie 
donoszą, iż kilka dni temu pani Henrykowa 
Szneiderowa podczas pobytu w Wielkiej Operze, 
zgubiła brylant wartości 152.000 franków. 
Brylant ten, wagi przeszło 25 karatów, opra
wny w broszę, nabyty był ze zbiorą francu
skich klejnotów koronnych i znany pod nazwą 
„Mazarin". Brylant ten znaleziony został naza

jutrz w loży na podłodze.

— Znls&czone trzęsieniem  zieini
miasto Wiernyj w Azyi, odbudowywa się obe
cnie. Ilość nowowznieBionych budowli będzie 
większą, aniżeli przed katastrofą. Domy budują 
się wyłąeznie z drzewa lub z drewnianemi pod
walinami i wiązaniami; wznoszenia domów mu
rowanych z cegły lub z kamienia zupełnie za
niechano. Przed katastrofą w Wiernym i jego 
okolicach znajdowało się 2069 domów, obecnie 
stanęło tam 2369 budowli, z których większa 
część już zupełnie gotowa, a część jest na ukoń
czeniu. Koszt odbudowania miasta wynosi blisko 
milion rubli.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bydło galicyjskie.
vV marcu b. r. zam ieściliśm y artyku ł 

p. Józefa G linkiewicza pod tytułem  „Bydło 
galicyjskie", w którym autor porównywając 
spęd bydła galicyjskiego i bukowińskiego 
na targowicy wiedeńskiej (St. M ars) od cza
su zam knięcia granicy rossyjsko-rum uńskiej 
t. j .  od r. 1882 do 1887, doszedł, na pod
stawie zebranych przez siebie dat s ta ty sty 
cznych i w obec faktu zm niejszania się co 
roku spędu bydła galicyjskiego, do konklu- 
zyi niekorzystnej dla Galicyi. „Rolnicy g a 
licyjscy —  są słowa artykułu —  pozo
staw iają korzyści z zam knięcia granicy in 
nym krajom , szczególnie W ęgrom i Buko
winie i trudno będzie zaprzeczyć, iż Gali- 
cya część swego bydła, jak  przed zam knię
ciem  gran icy  sprow adzała ze stepów, tak 
dziś sprowadza z Bukowiny i W ęgier".

W odpowiedzi na ten  artyku ł o trzy
m aliśm y od p. dr. A. Barańskiego, p ro fe
sora szkoły w eterynaryi i członka kom itetu 
galic. Tow. gosp. obszerne pismo, w któ- 
rem  spraw a bydła galicyjskiego p rzedsta
wiona je s t  w zupełnie odm iennem  świetle. 
W przekonaniu, iż w yjaśnienie naszych sto
sunków ekonomicznych tylko pożytek ogóło
wi przynieść m oże, zam ieszczam y pismo 
prof. B arańskiego, następującej o sn o w y :

Już od daw ien daw na wychodzi bydło 
galicyjskie nietylko do W iednia, lecz do O ło
m uńca, Berna i P ragi, a w ostatn ieh  cza
sach dostaje się naw et do B udapesztu. Nie 
posiadam y zupełnie dokładnych da t s ta ty 
stycznych, ile szło bydła daw niej do W ie
dnia, ile na Morawę, do Szląska i Czech, 
trzebaby bowiem porównać spędy targow e 
każdej targow icy. Dopiero od roku 1885 d a 
ty statystyczne są pewne, gdyż koleje że
lazne galicyjskie wykazują corocznie N a
m iestnictw u, ile bydła w ysyłam y z kraju 
do W iednia, Niższej i W yższej A ustryi, do 
Czech. Morawy, Szląska, W ęgier, Prus i Ros- 
syi. O prawdziwości wykazów nie można 
powątpiewać, na każdej bowiem stacyi ko
lejowej ogląda przed ładow aniem  urzędowy 
oglądacz bydło i zapisuje każdą sztukę do 
protokołu.

D aty  urzędowe w ykazują jasno, że od 
czasu utrudnionego wywozu bydła przez 
prusko-niem iecką granicę t. j .  od roku 1879 
targow ica w iedeńska w St. M arc st aciła



Gralicyi swe daw ne znaczenie i że wywóz 
?°raz to bardziej zwraca się ku G rossm arkt- 
aalle w iedeńskiej, ku M oraw ie, Czechom, 
Wiązkowi i W ęgrom , tak, żo dziś zaledwie 
^M ejsza połowa bydła w ysyłanego z Gali- 
cJi dostaje się na targow icę w S t. Marx, 
j. I  tak wykazuja w r. 1887 koleje ga- 
lcyjskie, że G alicya w ysłała ogółem żywe- 
8° bydła w okrągłej liczbie 115.500 sztuk, 
81 mianowicie do :

W iednia na S t. M arx 62.500 
Morawy 30.500
Szlaska 10.000
W ęgier 7.000
Czech 4.000
Niż. i Wyż. Austryi 1.500
Z tego dostało się zatem 62.500 sztuk 

targowicę wiedeńską, zaś 53.000 gdziein- 
^ ie j .  O bniżająca się przeto liczba bydła 
galicyjskiego na targow icy w S t. M arx je s t 
Cynikiem zbytu na  innych targow icach, nie 
2aś wynikiem upadającej hodowli krajowej.

W ysyłam y nadto  bydło nasze nietylko 
fywcem, lecz także i bitem  mięsem, o czem 
atto r  nic nie wspom ina, gdy przeciw nie Bu
kowina wysyła tylko żywe bydło i to pra- 
^ e  wyłącznie do W iednia na targow icę w 
fet- M arx i to je s t  także jed n a  z przyczyn, 
dlaczego Galicya pozornie zdaje się niedo- 
tfzymywać w wywozie bydła kroku Bukowi- 
hie. Nasze żywe bydło idzie do W iednia i 
ihnych krajów, zaś bite cielęta, cielęcina i 
Wołowina do G rossm arktballe w iedeńskiej. 
Oprócz tego wysyła Galicya Zachodnia pe
wną ilość m ięsa pocztą w 5-kilowych pacz
kach w rozm aite strony. Rok rocznie wzma
ga się wywóz bydła galicyjskiego, zwłaszcza 
eieląt i mięsa.

Na podstawie dat urzędowych w ysłała 
Galicya w r. 1887 do G rossm arkthalle wie-

' * - - - . 1  a n n  •
, ** w X. X UU I WIUCM.U..*
enskiej bitych cieląt sztuk 53.282, cielęci 
y 098.238 kilogr. i wołowiny 3,020.302 kilo

gramów. Zredukowawszy m ięso na  sztuki, 
s °,Zac 150 kilogr. wołowiny na  1 dorosłą 

ukę, zaś 35 kilogr. cielęciny na 1 cielę, 
h ^ f ^ ^ w i  się nam  wysyłka do G rossm arkt- 
“ alIe następująco :

bydła dorosłego 20.133 sztuk
cieląt . . . 70.132___

Razem  : 90.365 sztuk.
Wio ^ raz z wysłanemu żywcem na targo
wy ? wiedeńską, wysłaliśm y więc ogółem do 

eania, 152.865 sztuk bydła, zaś gdziein- 
leJ 53.363 sztuk.

Z tego w ynika, że dziś zm ieniły  się 
sUnki wywozu bydła z Galicyi do W ie- 

W *'en sPosób, iż od roku 1880 maleje 
naszego bydła w St. M arx, natom iast 

hiaga się w ysyłka bitego bydła i m ięsa 
"  D rossm arkthalli w iedeńskiej. Tych zinie- 

onych stosunków pan Glinkiewicz wcale 
u*e uw zględnił.

Sam  fakt , że targow ica bydlęca 
w St. M arx p rzesta ła  być dla nas głów ną 
podstawą naszego wywozu, wykazuje, że 
? zjsiejsze spędy tam że nie dają żadnej rę- 
k°jtoi do studyów porównawczych. Jeżeli 
uedy autor wychodzi już  na sam ym  począt- 
j z mylnego zap a try w an ia , jakoby spęd 
p d ł a  galicyjskiego, porównany ze spędem  
°ydła bukowińskiego na  targow icy w St. Marx 

posłużyć do oceny produkcyi krajowej, 
^ d o w o d z i  tern, że w błęduem  obraca się

Lecz nie dosyć na tern ; pan  Glinkie- 
* lcz podaje oprócz tego niedokładne liczby 
®Pędu bydła na &t. M arx. N a podstawie 
źródeł u rzę d o w y c h  w ysłała bowiem Buko
wina k o le ja m i żelaznemi ogółem : 

w roku 1885 sztuk 12.481
1886 „ 13.602

„ 1887 „ 13.158
Z tego nie dostało się wszystko na 

W gow icę w iedeńską, gdyż corocznie idzie 
kilkaset sztuk do Ołom uńca i tyleż samo 
do Oalicyi, tak, że rzeczyw ista ilość wysła- 
Uego bydła bukowińskiego na targowicę 
^  fet. M arx wynosi rocznie 12.000 sztuk, 
tymczasem p. Glinkiewicz podaje znacznie 
^yższe lic z b y , za rok 1886 naw et 16.669. 
jf°ż samo myli się pan Glinkiewicz na  n ie 
korzyść Galicyi, gdyż w roku 1887 w ysłali
b y  na  targow icę wiedeńską okrągło 62.500 
b u k ,  podczas gdy pan  Glinkiewicz podaje
tylko 40.258 sztuk.

Już i z tego powodu wnioski m usiały 
Wypaść niepraw dziw e. W edług tw ierdzenia 
jb G linkiewicza powinna Galicya wywozić 
f. razy tyle bydła, co Bukowina. P an  G lin
kiewicz, nie uwzględniwszy wszystkich drog 
|'ksportowych, przychodzi do mylnego zapa
kow an ia , jakoby Galicya w yw oziła, w po
równaniu do B ukow iny, stosunkowo znacz
cie mniej bydła. W ykazaliśmy jednakże, że 
r^ec^ ma się p rzeciw nie, gdyż nietylko 8 
r^zy 1 ale 12 razy więcej wynosi eksport 
bydła ga licy jsk iego , aniżeli bukowińskiego, 
bukow ina posiada wszystkiego bydła 1/i  m i- 
bona sztuk ; w ysyłając w przecięciu rocznie 
13.000 sztuk kolejami, wywozi rocznie 19 tą 
Część swego bydła. Galicya zaś, licząca 21/, 
M liony bydła, w ysyłając rocznie w przecię- 
®iu 200.000 sztuk , wywozi rocznie je d e n a 
stą część swego bydła. Z tego, wbrew tw ier
dzeniu pana Glinkiewicza, wynika przeci
wnie , że G alicya stoi wyżej w h o d o w li,

aniżeli Bukowina, gdyż obrót bydła je s t  
u nas o wiele szy b szy , aniżeli na B uko
winie.

Przychodzim y teraz do wniosków. A u
tor tw ierdzi, że rolnicy galicyjscy okazują 
coraz to większą opieszałość w handlu  bydła 
i że Galicya już w r. 1882 była ogrom nie 
zacofaną w obec Bukowiny. Należy tu  prze- 

j dewszystkiem  wziąć na uwagę, co się zro
biło dla hodowli bydła w kraju  od r. 1882. 
Tow arzystw a rolnicze założyły 40 obór za
rodowych dozorowanych przez organa To
warzystw.’ Obory te dostarczają dobrych roz
płodników krajowi. Przeszło 200 stacyj sub
w encjonow anych stadników funguje rocznie, 
o-dzie włościanie albo zupełnie darem nie lub 
praw ie za darmo odlatow ują swe krowy. 
Popraw a bydła odbywa się w edług pewnego 
planu i coraz to więcej powstaje obór pry
watnych bydła uszlachetnionego. Co się w 
tym krótkim  przeciągu czasu zdziałało, dość 
nadm ienić, że cała okolica N addm es rzanska 
produkuje cielęta opasowe, co tylko przy 
dobrej hodowli w ogolę je s t  możebne, bo 
m ała krówka nie urodzi cielęcia zdolnego 
do opasu. Co więcej, wykazy kolejowe do
wodzą, że obecnie co roku wysyłamy w prze
cięciu 6000 sztuk bydła użytkowego do 
Szlazka, Morawy > °.zeeh’ krowy na
udo], cielęta na wychów 1 woły do roboty. 
Sarna okolica sanocka, która niezaprzeczenie 
najwyżej stoi pod względem hodowli bydła 
wysyła z n a c z n a  ilość na  chow zagranicę. W 
Galicyi zachodniej istnieje naw et przekonanie, 
że niejednokrotnie wywożą ztam tąd cie
lęta na Morawę, by napow rót wróciły jako 
K uhlandy. I do W ęgier wychodzi pieszo do
syć naszych krów na u oj.

Z tego wynika, że kraj, który od n ie 
daw na wysyła oprócz bydła rzeźnego także 
i użytkowe, którego siła eksportow a wzmaga 
się co roku, znajdując coraz to nowe m iej
sca zbytu (jak n. p. w Budapeszm e), że w 
kraju takim  hodowla rozw ija się stanowczo, 
a nie upada. Korzyści z zam knięcia g ra n i
cy rossyjskiej nie pozostawili więc nasi rol
nicy Bukowinie i W ęgrom, a lubo hodowla 
krajowa nie rozwija się tak szybkim kro
kiem jakbyśmy sobie zyczyh, to przecież 
ciągły postęp je s t widoczny.

A jeżeli jeszcze dzisiaj przychodzą do 
nas woły węgierskie i bukowińskie, to na 
to musimy odpowiedzieć że co do W ęgier 
i my wyprowadzamy także 1 nasze woły na 
,ch ta rg if  Prawdą jest, że jeszcze przed 15 
laty podchowywały praw ie całe K arpaty 
środkowe woły węgierskie, lecz wystarczy 
zaglądnąć w te strony, aby się przekonać, 
ie  prawie wszystkie zostały zastąpione na- 
szemi wołami popraw nem i. Przypływ  więc 
wołów w ęgierskich zm niejsza się co roku 
nadzwyczajnie. Dzisiaj praw ie n ik t nie spro
wadza wołów w ęgierskich na opas, jak  to 
dawniej bywało, lecz sprow adzają je  w y
łącznie więksi właściciele jako najlepsze wo
ły robocze którem u żadne inne bydło nie 
dorówna. Kolejami sprowadzono wołów wę
gierskich do Galicyi w r. 1887 zaledwie 443

C h m i e l  od 15 '— do 55'—  zł. nom i
naln ie  za 56 kilo, loco Lwów , bez odbiorcy.

Okowita gotow a za 10 000 litrów  nrc. 
loco Lw ów  24 50 do 2 5 '— zł.

Tylko w  nasionach  w iększych  ru c h  h a n 
dlowy.

Tymotka poszukiwana.

OSTATNIA POCZTA

która m usi załatw ić budżet i ustaw ę o po
datku od spirytusu.

Na j j -  P a n  zwiedził przedw czoraj 
otw artą przed kilkoma dniam i na uczczenie 
roku jubileuszowego M onarchy w ystaw ękw ia-

\V kołach wojskowych utrzym ują na 
pewno, że N a j j .  P a n  i N a j d .  C e s a r z e -  
w i c z  R u d o l f  wezmą udział w jesiennych  
m anew rach w Czechach i że przy tej spo
sobności zabawią czas jak iś  w Pradze. W 
ciągu przyszłego tygodnia ma udać się 
N a j d .  C e s a r  z e  w i c  z na inspekcyę wojsk 
piechoty do północnych Czech.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  przy
byli dnia 8 b. m. na kilkudniowy pobyt do 
Baden, gdzie wczoraj spodziew anym  był 
także Najd. A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  S a l w a 
t o r  wraz z Rodziną.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  R a i n e r  udał 
sie przedwczoraj na inspekcyę wojsk obro
ny' krajowej do Stockerau.

Najd. Arcyksiężna M a r y a  J ó z e f a  
powróciła dnia 8 b. m. z Voloski do W ie- 
dnia.

K r ó l o w a  s e r b s k a  N a t a l i a  wraz 
z królewiczem Aleksandrem  przybyła  przed
wczoraj wieczorem do W iednia. Na w yraźne 
życzenie dostojnej pani nie było na dworcu 
urzędowego przyjęcia.

P. prezes gabinetu, h r. T a a f f  e, zaw ia
dom ił kom itet j u b i l e u s z o w e j  w y s t a 
w y  p r z e m y s ł o w e j ,  iż N a j j .  P a n  celem 
uniknięcia przerwy w odbywających się obec
nie codziennie posiedzeniach Izby dep. otwo
rzy tę wystawę dnia 14 b. m. o godzinie 3 
po południu. __________

Prezes gabinetu w ęgierskiego, T i s z a ,  
i wszyscy m inistrow ie w ęgierscy wyjadą 
ju tro  do W iednia na uroczystość odsłonię
cia pom nika Cesarzowej M a r y i  T e r e s y ;  
uroczystość ta  odbędzie się_ w niedzielę, 
w obecności N a j j .  P a n a  i całego Najw. 
Dworu. _ _ _ _ _ _ _

W kołach parlam entarnych  obiegała 
we środę pogłoska, iż deputowany, książę 
L i e c h t e n s t e i n ,  został wezwanym na 
posłuchanie do N ajj. Pana.

sztuk.

Co do Bukowiny, to pociąg:ft » e w y -  
wiście Podole południow e dosyć mł • 
i wołów ztam tad. Bukow ina bowiem 1 
da stosunkowo dwa razy tyle. wołow 1 
licya, gdyż wielka część Galicyi nie 
się wychowem wołów roboczycK  Ate, 
przybywa do nas wołów bukowińskich, 
też wychodzi przez gran icę  gancy) -
Szląska. ,

Prof. D r. A . Baran*!*-

.1888 V  T a r g  Z bożow y. *) Dnia 11 maja

t-9 0  . Pszeuica 6-15 do 6-75, żyto
Tj jęczmień browarny 3 75 do 6' —,

I  r° 4 ‘7 5 ’ g roch  5 —  do 1 0 - - ;  wy-
l  V r  ‘ ‘’ rz«pak 9-50 do 1 0 - - ,  M an-
,'a . ’ poczyna czerwona 18"— do 38"— ,
koniczyna białą 20-— do 30-— , koniczyna 
szwedzka 60-— do 36 -

a,aa PBzenif;a 6 1 0  do 6-70, żyto
, yA Jęczmień browarny 4 '— do 5*— ,

owies 4 0 d<> 4-?0. groch 4 -  do 91—, wy
ka 4 30 do 4-75, rzepak 9-— do 10'— , lnian-
ka -  . , oniczyna czerwona 17-— do 36 —,
koniczyna biała 30-— ą0 3^-— koniczyna
szweazka 30-—  tjo 35-__

i  o d v iflłoegyshn , pszenica 6 '— do 6‘70
o ~nr j  j§c*mień 3’65 do 4‘65. o- 

wies 6X 0 do 4 ’15, groch 6*— do 9-75, wyka 
4 -— do 4-70, rzepak n. 9- ... do 9-75, M an
ka do • ( koniczyna czerwona 16’-—
do 35-— , koniczyna biała 30‘— do 36'-—, ko
niczyna szwedzka 2 8 '— do 35* ■

C z e rn io w c e , pszenica 6'20 do 6’85, żyto 
4-30 do 4-80, jęczmień 4 '20 do 5'30, owies 
3-60 do 3-90, groch 4*40 do 9-— , wyka 4 1 0
Jo 4*80, rzepak 9-— do 10* ~, M anka
do ■—'’•—• koniczyna czerwona )8‘— do 34 '— , 
koniczyna biała — •— do — •— , koniczyna 
szwedzka — '—  do — •— , tymotka 20-— do 30, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

*) Przedruk wzbroniony.

Pol. Corr. p isze: D oniesienie dzienni 
ków , jakoby wkrótce m iały zajść zmiany 
w austro-w ęgierskiein ciele dyplomatycznem, 
je s t zupełnie bezpodstaw nem . Faktem  je s t 
to tylko , iż c. k. am basador w Londynie, 
h rab ia  K a r o l y i ,  ma zam iar ustąpić w cią
gu bieżącego roku. Co się tyczy jego ua- 
stępcy , nie zapadła jeszcze żadna decyzya

W edług depeszy z P rag i, s e j m  c z e 
s k i  ma zebrać się w lipcu na krótką sesyę, 
wyłącznie dla przeprow adzenia obrad nad 
budżetem krajowym . Innem i przedłożeniam i 
zajmie się w yszły ż nowych wyborów sejm  
dopiero w przyszłym  roku.

K o m i s y a  f i n a n s o w a  węgierskiej 
Izby dep. rozpoczęła przedwczoraj obrady 
szczegółowe nad przedłożeniem  o p o d a t- 
k u  od  s p i r y t u s u  i doprow adziła je  do 
paragrafu 20. Komisya złoży już w ponie
działek pełnej Izbie spraw ozdanie, a dysku- 
sya w Izbie nad tym  przedm iotem  rozpocz
nie się zaraz po Zielonych Św iątkach i zo
stanie ukończoną z końcem m aja, poczem 
nastąpi zam knięcie bieżącej sesyi i o tw ar
cie nowej, na której odbędą się wybory do 
Delegacyj. ___________

S t a n  z d r o w i a  c e s a r z a  F r y 
d e r y k a  je s t w ogóle zadaw alający. Przez 
cały dzień przedwczorajszy m onarcha nie 
k ład ł się do łóżka i przyjm ow ał w iele osób. 
W obec doniesień, iż c e s a r z o w a  wyje- 
dzie w najbliższym  czasie do okolic nawie- 
dzionych powodzią nad dolną W isłą, za
pew niają z C harlo ttenburga, iż wyjazd ten  
nastąpi dopiero wtedy, gdy zdrowie m onar
chy poprawi się trw ale i stanowczo. P rzed 
wczoraj założono cesarzowi nową kanulę, a 
operacji taj dokonał szybko i nadzwyczaj 
zręcznie dr. M ackenzie w obecności dr. 
Bardelebena. K anula ta  je s t co do długości 
i formy zupełnie taką sam ą, jak  poprzednia, 
co służy za dowód, iż ostatn iem i czasy nie 
zaszła żadna zm iana w ran ie .

W edług relacyj, które o trzym ał gabi
net francuski z m iast prow incyonalnych o 
wynikach wyborów m unicypalnych, p rzed
staw ia się rezu lta t dotychczasowy następnie: 
z 361 miejscowości, które są siedzibą w ładz 
okręgowych, w ybrało 206 m iast radnych  
gm innych rep u b lik ań sk ich , a 16 m iast z 
większością konserw atyw ną. Z reszty  m iast 
z powodu konieczności wyborów ściślejszych, 
rezu lta t jeszcze niewiadom y. O wyniku wy
borów w gm inach wiejskich nie otrzym ano 
jeszcze spraw ozdań.

Na ostatniej radzie m in isteryalnej, za j
mowano się spraw ą podróży B oulangera  do 
departam entu  Nord, która ma dziś nastąpić. 
Generalny dyrektor policyi, G ragnon, o trzy
m ał polecenie udania się do L ille, ażeby 
być pomocnym prefektowi, ponieważ rząd 
obawia się dem onstracyj za Boulangerem , 
jakoteż przeciw  niem u.

Spraw a zatargu robotników  h u t szk la
nych z przedsiębiorcam i jeszcze n ieukoń- 
czona. W czoraj mieli delegaci robotników  
ponowną konferencyę z reprezen tan tam i w ła
ścicieli. W spraw ę tę wm ięszała się ty m 
czasem  paryska rada  m unicypalna i wywo
ła ła  wielkie oburzenie w kołach p rzedsię 
biorców. R ada bowiem uchw aliła d la  r o 
botników należących do zmowy w okolicy 
Paryża, sumę 16.000 franków. Niektóre 
dzienniki wzywają gabinet, ażeby uniew aż
n ił uchw ałę rady m iejskiej.

Izba  deputow anych , w dalszym toku 
obrad nad b u d ż e t e m  M i n i s t e r s t w a  
o ś w i a t y ,  przystąpi dzisiaj do dyskusyi 
nad ty tu łem : „specyalue ząkłady naukow e". 
N astępny ty tu ł : „szkoły ludowe", wywoła, 
zdaniem  dzienników dłuższe obrady. Do 
dzienników  praskich donoszą, iż p. prezes 
gabinetu, h rab ia  Taaffe, urgow ał prezyden
ta  dr. Smolkę i przewódców klubów p raw i
cy o przyspieszenie obrad, przyczem kładł 
nacisk ua potrzebę rychłego załatw ienia 
przedłożenia spirytusow ego i ugody z au- 
stro-w ęgierskim  L loydem , gdyż oba przed
mioty m uszą być przedyskutow ane jeszcze 
przed zam knięciem  obecnej sesyi sejmu 
węgierskiego. Kom isya parlam entarna  p ra 
wicy odbyła skutkiem  tego dnia 8-go b. m. 
dwa długie posiedzen ia , zajm ując się pro
gram em  prac Izby deputow anych i wnio 
skiem  szkolnym ks. L iech ten 4 e in a . Prze- 
wódcom praw icy polecono, aby nakłan iali 
członków pojedynczych klubów do w ykre
ślan ia  z listy  mówców, a na  księcia Liech- 
tensteina starano  się wpłynąć , iżby zezwo 
lił na  odroczenie pierwszego czytania swe
go wniosku do jes ien i. Książę okazuje się 
skłonnym  do teg o , i dlatego można już 
dzisiaj uważać z pewnością ów wniosek na 
razie za odroczony.

Izba w ł o s k a  obradow ała we środę 
nad  budżetem  robót publicznych , nie było 
zatem  pola dla opozycyi do poruszenia sp ra 
wy polityki afrykańskiej. W końcu jednak, 
deputow any skrajnej lewicy, Fontis, podał 
następujący wniosek pod uchw ałę :

„Izba deputow anych, w yrażając życze
nie, ażeby akcya rządu w Afryce prow adzo
na była w ten  sposób, iżby doprowadzić mo
g ła  do stanu pokoju i bezpieczeństw a, któryby 
dozw alał W łochom  rozpocząć działalność w 
duchu dążności obywatelskich, przechodzi do 
porządku dziennego."

Z W iednia donoszą: Na wspólnych 
k o n f e r e n c y a c h  M i n i s t r ó w  obu czę
ści państw a powzięto uchw ałę stanow czą, 
żeD elegacye wspólne będą zwołane 4 czerwca. 
U chw ała ta  nie została dotąd zm ien io n ą ; 
M inistrow ie wspólni są przeciw ni odroczeniu 
sesyj delegacyj. Pozostaje przeto koniecz
ność przyspieszenia obrad R ady państw a,

Za pośrednictw em  B iura Reutera do
noszą z Rzymu : ł

"„Ze względu na zajętą przez wielu 
członków ligi narodowej irlandzkiej p o sta 
wę, polecił Papież kardynałow i Sim eoni, aże
by m onsignorowi Persico przesła ł instruk- 
c y ę , upow ażniającą ^0 do w ezwania bez
zwłocznego biskupów irlandzkich , ażeby ze
chcieli dać opinię swoją o dekrecie świętej 
kongregacyi. W szystkie uwagi, które poczy
n ią biskupi, zakom unikowane zostaną kon
gregacyi propagandy."

Z Londynu donoszą, że gdy deputow a
ny D illou na zgrom adzeniu w D rogheda, 
protestując przeciw dekretow i papieskiem u, 
odm awiał Kościołowi praw a m ięszania się 
w w ew nętrzne sprawy polityczne Irlandy i, 
obecnych wielu duchow nych katolickich pro
testow ało przeciw wycieczkom deputow a
nego.



z zupełnem prawem, 
i w niektórych innych

Wiedeń, 11 maja. K r ó l o w a  
s e r b s k a  przyjmowała wczoraj od
wiedziny Najjaśniejszego Pana i p. 
Ministra hr. Kalnokyugo.

W ie d e ń , 11 maja. Przybyła tu 
W. k s i ę ż n a  M a r y  a P a w ł ó w  na.  
Wczoraj przed południem przyjmowa
ła  odwiedziny N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a  i N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ą t  
W i 1 h e 1 m a i R a i n e r a. Popołud niu 
rewizytowała W. księżna Najjaśniej
szych Państwa w  Lainz i była na 
obiedzie danym na jej cześć.

Wiedeń , 11 maja. ( Tel. p ry  w.) 
Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Cesarzowej Maryi Teresy przybędzie 
także kawaler orderu Maryi Teresy, 
ojciec Aleksandra Battenberga książę 
Aleksander Hesski.

Peszt, 11 maja. {Telegr. p ry  w.) 
Budapester Correspodenz w yw odzi, że 
Węgrzy, nawet w razie nie przyjścia 
do skutku ustawy spirytusowej, osią
gną reformę podatku spirytusowego 
przez zaprowadzenie wysokiego po
datku konsumcyjnego ; w  takim razie 
jednak nie weszłaby w życie ustawa 
cukrowa i odpadłby dla Austryi w szel
ki dochód z podatku cukrowego od 
sierpnia.

B e r l i l l ,  11 maja. {Tel. pryw.) 
W tutejszych kołach dyplomatycznych 
obiega pogłoska, że ostatnie starania 
Rossyi celem zaciągnięcia pożyczki 
również były bezskuteczne. Układy 
prowadzono najpierw z konsorcyum  
belgijsko holenderskiem a później z 
francuskiem.

Berlin, 11 maja. Stan zdrowia 
cesarza Fryderyka był w ostatnich 
dniach stosunkowo dobry. Gorączka 
bardzo mała; sen, chociaż często prze
rywany, jednak pokrzepiający. Siły  
wzrastają.

Petersburg, 11 maja. Prawił. 
Wiestnik zwraca się przeciw ogło
szonej niedawno przez Tatiszczewa 
w dzienniku Now. Wrem. seryi arty
kułów o kwestyi bułgarskiej, i oświad
cza, że wypadki wojenne z r. 1877/8  
są jeszcze za św ieże, aby je poddać 
było można bezstronnej i w szech
stronnej krytyce. Dalej odpiera ten 
dziennik zarzut chwiejności w zacho
waniu się rossyjskich reprezentantów  
w Bułgaryi i pisze, ze namiętności 
polityczne powstrzymały Bułgarów  
od okazania przychylnym zamiarom 
rządu rossyjskiego zaufania i bez- 
stronności, na jakie rząd rossyjski

I m ógł liczyć
! W tern też ______
nieprzyjaznych dla Rossyi wpływach  
należy szukać wyjaśnienia powolnego 
pogorszania się bułgarsko-rossyjskich  
stosunków , czego skutkiem było od
wołanie z Bułgaryi rossyjskiego re
prezentanta. Rząd rossyjski czynił 
wszystko, celem ułatwienia Bułgarom  
powrotu na drogę legalności i przy
wrócenia normalnych stosunków zRos- 
sya. Rząd obstaje przy programie, 
ogłoszonym w Prawitielstw. Wieslniku, 
który-to program pozostaje niezmie
niony. Że stosunki nienaturalne Buł
garyi do Rossyi nie poprawiły się 
dotychczas, winni są w yłącznie buł
garscy w pływow i przywódcy

R etersb u rg , 11 maja .{Tel. pryw.)---------/ j v * cr ~'f
Nowoje Wremia d on osi, że wyjdzie
wkrótce ukaz ca rsk i, znoszący wiele 
ograniczeń dla żydów, zaprowadzo
nych ustawą z dnia 3 majaj 1882 
roku.

Prnwit. Wiestnik ogłasza ukaz 
carski, naznaczający termin ćwiczeń 
rezerwistów na sierpień. Ćwiczenia
te trwać będą od 21 do 26 dni.

Belgrad, 11 maja. Pułkownik
Miskowic został mianowany szefem  
sztabu generalnego. Dziennik urzędo
wy ogłasza dekret królewski, mocą 
którego zostali s p e n s y o n o w a n i  
generałowie Gruiez i Leszjanin do
tychczasowy szef sztabu generalnego, 
dalej pułkownicy Oreszkowic i Dra- 
gaeievic. Spensyonowanie gen. Leszja- 
nina nastąpiło na w łasną jego prośbę, 
ma bowiem już 42 lat służby

S zu m ią , 11 maja. Po pełnem  
zapału pożegnaniu w Ruszczuku i 
wielkich owacyach na wszystkich sta- 
cyach, przybył ks. Koburski do Szumli, 
gdzie został również przyjęty z entu- 
zyazmem.

l łaryż, 11 maja. Republigue Fran- 
caise ogłasza podpisany przez Spul- 
lera artykuł, z którego się pokazuje, 
iż oportuniści nie są zadowoleni z 
Floąueta. Spuller oświadcza, iż gdy 
by gabinet chciał skorzystać z poło 
żenią, mógłby zniszczyć oportunistów  
i inne stronnictwa na korzyść rady 
kalnych, a koncentracya przeciw Bou • 
lanżerystom rozbiłaby się w takim 
razie natychmiast.

Boulanger odjechał do Dunkierki 
w towarzystwie dep. Laguerre, hr. Dii- 
łona i redaktora dziennikaLanterne May
era. Na dworcu kolejowym zebrało się 
około ?00 osób; odzywały się od cza
su do czasu okrzyki: Niech żyje Bou
langer! Zresztą nie zaszło n iegodne  
go uwagi.

P aryż, 11 maja. Na uroczysto 
ści rozdania nagród dzieciom, pocho 
dzącym z Alzacyi i Lotaryngii, miał 
deputowany Siegfried mowę , w któ
rej oświadczył, iż f r a n c u s k o - n i e -  
m i e c k a  w o j n a  byłaby wielkiem  
nieszczęściem  dla obu sąsiednich na
rodów. Wskazując dalej na konkuren- 
cyę Ameryki i poczytując Alzacye i 
Lotaryngię za jedyną i wyłączną przy
czynę antagonizmu między Francyą i 
Niemcami, roztrząsał m ów ca , czyby 
kwestya sporna nie dała się załatwić 
zapomocą środków pokojowych, aprze- 
dewszystkiem na drodze uprawnionych 
kompensat. W dalszym ciągu powie
dział on : Pojednanie obu ludów spro
wadziłoby porozumienie cłowe, które- 
by musiało stać się potężnym czyn
nikiem dla podniesienia handlu. Dep. 
Siegfried tak zakończył: Pojednanie 
samo z siebie potrafiłoby położyć kres 
przesileniu w ojennem u, jakie Europa 
obecnie przebywa.

Paryż, 11 maja. Na uroczystości 
otwarcia w y s t a w y  h i s t o r y c z n e j  
B a s t y 1 i powiedział minister Floąuet, 
iż nikt w przyszłości nie będzie tak 
silnym, aby mógł w wolnej Francyi 
restytuować na nowo więzienie, które 
zniósł rok 1789. Jesteśm y i chcemy 
pozostać wrogami wszelkich restaura- 
cyj. Z tego, co nasi ojcowie zburzyli, 
nie chcemy nic napowrót odbudowy
wać. Obalili oni bożyszcza, które u- 
trzymywały się przez piętnaście w ie
ków, a niema dzisiaj nikogo, ktoby 
chciał składać hołd bożyszczom, któ
rych egzysteneya liczy się na dnie.

Medyolan, 11 maja. Stan cesa
rza brazylijskiego poczyna budzić bar
dzo poważne obawy.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dni ii 9 maja 1888.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 9 maja 1888, godzina 1 min. 

45. Alp. Tow. górn 29 30, Węg. akcye 
kredyt. 280 50, Akcye anglo-auutr. 10.5'25, Ak
cye banku Union 202-50. Akcye kolei Karola 
Ludwika 203*— . Akcye kolei północnej 250.50 
Akcye kolei południowej 77.75 Akcye kolei 
Alfóld 227’ - .  Akcye kolei Elżbiety 233.— 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 214'50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 155' -  
Wiedeńskie losy 133-25. Akcye kolei Rudolfa 
— ■■— , Akcye kolei Albrechta — , Węgier
skie obligacye państw, w złocie Galicyj
skie obligacye indemnizacyjne 102*25, Losy rB- 
gulacyi Cisy — ■-—*» -k°9J  tureckie —•— ) 4 
prc. węgierska renta złota 97-75, Akcye zwią
zkowego banku 89 akcye banku obrotowego 

, akcye kolei państwowej — •._ mbe] 
papierowy 1*04*75, węgierskie losy 85,75 m ar
ka niemiecka — , kolej Karola Ludwika —
ak0ye tytoniowe 10052, akcye banku dla kra’ 
j 6w koronnych 213 75. Usposobieni,, wzmocnione

W ied eń , 9 maja 1888, godzina ’ 
m 20. Akcye kredytowe —■- , Anglo - aufltl* 
— •—, Unionbank — •— , Kolej Karola LudW$a 
— -—, Południowa — •—, renta p a p ie rń
— , galicyj. listy zastawne— *— , galic. o^1' 
gacye indemnizacyjne — ■— , gal. bank rusfi' 
kalny — *— , Losy z r. 1883 —"— , Napoi00*1’ 
dor — ■ — 1— , rubel papierowy — •—. Usp°6(r 
bienie — .

W iedeń .  11 maja 1888. godzina b* 
m. 30. Akcye kredytowe 281"— , anglo-aU^r*

•— , Unionbank 202*50, kolej Karola D*' 
dwika 206 50, Południowa — *—, renta pap*1*’ 
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —/  
gal. obi. indemn. — •—, do •— , 4 ’*/* pr. F
sty zastawne banku krajowego — ,  Pr‘
pożyczka krajowa z r. 1883 — •— , Napoleon* 
dor 10*03*— , rubel papierowy — *—. UspoS0' 
bienie mocne.
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Telegramy zbożowe z d. 9go ma)s 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — 
do -  *- • zł., żyto — *— do — *— zł., jęczmi^
— ■— do — *— zł., kukurudza ■—*— do — *^

]zł., owies — *— do — *—  złr., okowita p0*
10*000 litr procent 25 50 do 25*75 zł., Sz c z u 
c i n :  Pszenica — *— , rzepik —.— , spirytus ^
—*— , kukurudza — *— Kolonia — *— rzep9'* j
— *— do — *■— zł., 100 kilegr. na wioenl 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*10 <1°
7*12 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kw iecić  
175*— do — •— , żyto— *— m. spirytus 33.8̂ 1 
rzepakowy olej — * —. P a r y ż :  mąka 52.40’ 
kilog. — *—, olej rzepakowy — *—  fr. aprryt**9

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrechowieokT

Zaproszenie do przedpłaty.
Ł.

°zu
iif

i

«zej et
Przedpłata na G a z e t ę  L w o W ' { . { 

* k ą  wynosi za drugie ćwierćroeze,priz,ei 
w m i e j s c a  3 zł., p o cz tą  4  zł.»a0 
za miesiąc maj: w m i e j s c u  U o o z} 
ił., p o c z tą  1 z ł .  35 ct. Z j P r z e - ^ k  
w o d n i k i e m  za drugie ćwierćro-jlosad 
. . .  ... • ■ — ~ d<i*.ze w m i e j s c u  3 zł. 75 et., p o -^ ieHzk 
•3etą 4  iA 75 ct.; za miesiąc maj (
iv m i e j s c u  1 zł. BO et., pO“ności
i7itą 1 z ł  6 5  Ct, Prenumeratę przyj- 1

muje się tylko od 1 lub 16 każdegoa 188: 
miesiaca. *ameg

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy prenumerują od Igo L. 5 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo^ 
Stycznia do końca czerwca) otrzy-jes  ̂ w. 
mują ^Przewodnik naukowy i literacki,hajch 
dodatek m iesięczny do G azety Lw ów -'odzin, 
sklej, b e z p ł a t n i e * ,  ćwierćroczni z a ś’ane:
■’ miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 hl®P*e'
ct., drudzy 30 ct. Przewodnik , Drenu-?1?® 
   — i—  i . . > 'an stn

I .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. na. k, „  
Xól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. -y— *■* ~~ **• Aa „li2 . L ist. z a s t . za 100 zł
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

* * „ 5 pr. -w. a.
n v „ 5  pr. w. a. wy-

losowane z 10 pr. premię . 
Banku kraj. 41/» pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic*. 5 pr. w. a.

4 pr. w a. _
'  ,, „ 5 pr. los. w 37 i. «

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los iU /s il o 
„ 4' jprc. „ „  32 g*
„ 4 prc. „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi. 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/, pr.w .a. w likw idacji 

3. Listy d łu żn e za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. "fi pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

)owego 3 pr. wa. I  emisyj . . 
i  *-życzki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
f  w czkikr. z r. 1383 po 4l/» pr. wa. 
i ,  l , f l -zy miasta Krakowa

,  r. Stanisławowa 
8 . M onety.

Dukat holenderski . . .  
Dukat cesar ski . . .  . .
Napoleondor. ...........................
Pó łim peri& t..........................
iuibcł rossyjski srebrny

papierowy . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. «łr. ct.
204 — 
213 50 

80 —

207 — 
216 75 
285 — 
216 —

97 75 98 90

100 ?0
92 — 

100 70

IDO 70

93 50

10 i 80
93 - 

101 80
95 — 

101 80
92 —
94 50 
91 -

54 -

48 —

L02 25 113 £0

99 50 101 —

89 50
105 — 
90 75 
70 50 
35 50

100 .marek rdemieckieh .

5 ,96

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 8 maja 1888.

płacą żądająI. Dług p ań stw a .
Jednolity dług państwa w baDknot. 

maj-listopad . . . . . .  . -
lu ty -sie rp ień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ................................
kw ieeień-pażdziernib..........................

L osyzroku  1854 po 250 z łr .m .k .4 pr 
. 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr,
_ „ 1860 po 100 złr 5 pre.

„ 1864 po 100 złr. . . .
n „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Coin. po 42 litr. austr. . . . 
L isty zastw. domen, państw. 10 120

złr.5 prc*...........................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

78.95 79.15 
78.35 79.15

80.55 80.“5 
80.90 81 10 

131.50 132.25 
133 40 1 3 4 .-  
138.85 139.— 
168. -  168.25 
168-— 168.25 
158.80 159.20

- Tf. ifc

srebrze
4 . L is ty  z a s t a w n e  losowani 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. 

Powsz* austr. zak. kr. ziem. 41|.J pr. 
złocie w 50 1.........................

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.v  ----------_ -------w  W.

Bożyczka miasta Lubiany po 20 zł
  *  * -  -

........................  127.30 128.20
„ premiowe po 3 pre. 10*2.50 1 0 3 .-  Gal zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. —

93.49 93.60 
109.95 110.20

Z . O bligacye indem, 5 prc, (za złr. m. k.)
C zech. . .   109.50 —.—
Bukowiny . .  . .  . . . .  lu l.50  102.80
G a l i e y i ....................................  . . .  102 — 102.70
.Niższej Austryi . . . . .  . . 109.25
Siedmiogrodu . . . . . .  , , 104.25 104.75
W ęgier .  . . . . . . . .  105.— 10580

: :  : ; ;  S  !• L  *■
» .] .  Tow. kr,.l p„ 4 fi;,, /■ Pt. -  -

” ” r a po 5 pre. ‘ i nn'n!>
”yr> i’ * u ” » P° 5 pre, w * w37 latach zwrotne .

Banku krajów. 4'/a pr wa V , • 100.90

’92’ -d pre. w, a. l  emisyi

97.—
90.50

92.50

. . . ........    99.50 100.50
G al/banku ’ hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. y7.75 
"Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . — .—
W ec. Tow. ziem. ak*> ~* r

98.50

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.25 105.75 
Lust. kred. dla handlu po 160 zł. .  .  2 8 0 .-  230.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 520.—a d  łn.nU_ Łt.. r~ ~    /Ji.................
ural. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr.
(rai Iri-nJ „lw « CIA A nV

871.-

10 09 
10 43 
1 50 

1 05 % 
62 40

vrpł. 50 pr. . . . . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł. m. 360. •rr. I /*1. - m u ■ non -Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m 
Koi. Pre8zów-Tarn. (w. a!) a 200 zł.

873.-

362.-

Fółnoena koiej po 1000 zł. m. k. • 2500 — 2o0o. 
iKol. Kar. Ludw. po 200 zł. rn. k. 202.25 - j3 .— 
iLwów-Gzern. kol. i po 200 zł. wa. war. 214 56 215.—

  po o pr
Weg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . . 102.— ■ ,

Zakł. kr. ziems. po 5’/s pre. . 101.25 101.75 

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.50 99-25
Tow. kol* żel. Preszów-Tarnow (w. ei.1 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.30 100 .8 O 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.50 99.80

/  ,  po 100 zł. w. a. . . 102.25 i 02.75
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 —

po 41/* pre.................................................. 98.70
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98.2U 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 nrc. w srebrze z r. 1884 . . 79.75

z r. 1884 . 88.
z r. 1868 . • —•
z r. 1872 . - —

Węg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 98.->0

_______ _____ __ J  MU WV Cl i

Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Palfiego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgierek. ,  po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Salma po 40 zł m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

-  „  po 50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 20 zł. m. k....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

24.50 
58—  
53.25 
17.20 
U .60

20.25
62.50
61.75

99.30
99.—

80.25

 )ańst
merowany osobno, kosztuje rocznie 4un(jUS
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćroczniełariml
1 złr. 'ie rw s:

'boje i 
łas tęp i 
:U ty Ci 
lych u

T sT b tan o w  
_  a a ń  i 

6 0 . -  (X IV )

17.40
11.85 4y 13 

iimętt 
20.75 o sz la l 

ie ń  o62.25
3 5 . -  y w a ' 

137.50 139 .—-m io  
70.50 - . - l o ś e  j 
39.5_0 4 a - UajJ

) r te p i7. Weksle (na 3 miesiące). ?odai(
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.— <ł,
Berlin za 100 marb w. p. n .................. —.— — v c(
Frankfurt za 100 mark w. p. rt. . . —.— —.— 3 ■,
Hamburg za 100 mark w. p. u, . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt................................ 126.80 126.90 ie le k
Paryż za 100 ft. . . . .  50.12 50 50.20 — bświfń

K u r s  z ł o t a .  9.066
D ukat cesarski men........................ 5.95.— 5.97.— 6 o p r

„ pełnej w a g i ..................... *5.93.— 5.94.- -  zkolH.
Korona . . , ...........................— w j a
20 f ra n k ó w k a ...............................  10.03.50 10.04.50 1 !**
Rossyjski półim periał . . .  10.35.— 10.87. -  JSk
T alar zw iązkow y .......................... —.—.— —■—•— COlD®
S rebro ...............  ............................ dolM*

99.—
6. L o s y .

Inst. kr dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.27 178.75
Clarogo po 40 zł. m k . ......................... -55.5() 56.—
T ow .żegl.par.naD unajupol00zł.3n .k . 118 .— 119.— 
Keglerieha po 10 zł. m. k. . „ —.— -----

zł. ct.

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 9. maja 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

n „ k redy tow ego .....................
Londyn ..................................................... .
N a p o le o n d o r ...........................................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek n iem ieck ich ..........................

80
109
93

871
280
126
10

5
62

:. cy*
ardzc
ostab

#5" apeWJ

50 a ie n h
80 ie ih  (
55 ekarzi

10
80

rzyję

031/,
95

i  *7 .

uszov
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Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
 ̂ Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 85 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 

y 7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.
Czernlow iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 

^  po południu pociąg mięszany.
J ^Odwołoczysk: na dworzec główny lwow- 

aki: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 

y  po południu pociąg mięBzany.
4 P odw oloczysk: na dworzec Podzamcze 

o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, Q godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

*e S t r y j a :  o godz. 8 min. 59 rano i o godz.
4 min. 35 po południa pociąg osobowy 

r a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobo *y.
Stanisław ow a : do Lwowa o godz. 6 min. 

36 wieczór pociąg poBpieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz. 
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze L w ow a:
Krakowa : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po

południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rano pociąg lokalny.

I)o Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwoloczysk z głównego dworca : 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podwoloczysk z dworca P odzam cze: 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg
mieszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i 
godz. 11 minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy-

Do Stanisławowa: ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min 20 wieczór pociąg mięszany.

0 !

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński

O d jazd  ze  Lwowa:
Godz. 11 min. 27 przed poi ud. pociąg osobowy Godz

Godz,

Godz

Godz.

Godz

Godz,

Godz. 

Godz. 

Godz. 

Go Iz.

Godz.

Godz.

Godz.

do Stryja, Ckyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.
7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 

Stryja, Ckyrowa i Zwardonia.
6 min. 10 przed połnd. pociąg osobowy 

do Stryja i Ławocznego.
Przychodzą do Lw owa:

8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 
ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Ckyrowa, Stryja, Ilusiatyna, 
Stanisławowa.
1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Ilusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry
ja i Ławocznego.

Przychodzą do Stanisław ow a:
8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

, 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.
5 min, 37 po połudn. pociąg osobowy 

z Husiatyna
5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 

Cbyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisław ow a:
9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 
do Husiatyna.
6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.
Odjazd z Ław ocznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Ckyrowa.

y  JUc. »  »
w yciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym  

lwowskim w dniu 9 m aja 1888 
p i ę c i u  l i c z b  

38 -  12  —  19 —  89 —  48 
N astępne c iągnien ia  p rzypadają  w dniu 

23 m aja i 6 czerw ca 1888.
Z c. k. urzędu lo tery jnego .

Hadesłane.
Lekarz chorób dzieci

Dr. Kazimierz Kaden
b. elew kliniki profesorów W iderhoferą i Monti’ego 
w W iedniu, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie, 
mieszka obecnie przy ulicy K ościuszki L. 5, II  p ię

tro. Ord. od g. 3 do 4 po południu. 265j

W szech nauk lekarskich
Dr. Józef Gracka

sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. ł y c z a k o w s k a  l .  1 9 . Ą. 

ord. od 3 —5.

Konkursa. czerwca 1888 do Dyrekcyi c. k. cywilnego 
i pensyonatu dla dziew cząt w W iedniu (Jo- 
I sefsstad terstrasse  nr. 41). Oprócz powyż- 

L ... (2931 3— 3) szych dokumentów należy również dołączyć
W e  k '-układzie karnym  w W iśni- 1) rew ers legalizow any, którym  zobowią

ż ą  sa 3 uosady dozorców w ięźni p ierw - że się kandydatka po ukończeniu wychowa- 
Szej ftWeninalnie druffiei klasy do obsadzenia, m a i po złożeniu egzam inu dojrzałości po-

Opróez prze usanego um undurow ania zostać najm niej przez 6 la t, jako wycho- 
ennej p o r c y i  chleba po 840 gram ów  wawczyni w fam iliach, lub jako  nauczyciel- 

I fn jw iM M ie  s ,  następujące pobory * »  P " b l . « ^

ż e j  ew entualnie drugiej klasy 
O W '  . „ /

• O C Z e ,  dZ)ennej porcyi chleba po
i  .P ży w iazan e  sa następujące r ------ „ . _ . . _

t A-iydo posad dozorców pierwszej klasy p łaca | świadectwo ubóstwa, 3) osta tn i dekret słu-
U 1 B00 zł r . dodatek  aktyw alny 75 z łr. i do- , żbowy ojca, a gdyby takowy n ie żył ró-

tek na m ieszkanie 30 złr. rocznie, do
i r ć r o - ^ s a d  dozorców drngiej k lasy  płaca 260

1 » ■ » - r * r  _i .  — |00 ,  *łr dodatek aktyw alny 65 złr. rocznie 
’ Mieszkanie w zakładzie.

1 J Od kom petentów  w ym aga się znajo-
p O -n o śc i języka polskiego w mowie i piśm ie. 

) rz y j-  Podania wnosić należy do końca ma-
ŻdegO a 1888 w prost do dyrekcyi c. k. zakładu 

farnego w W iśniczu.
Kraków, 4 m aja 1888.

0 poi- __________
1 I g o  L- 5581. (2874 2— 3)
d  l £0  W e- królewskim  pensyonacie dla dzie-

, ® f^cząt w W iedniu, którego głównym  celem 
> trzy -,est Wy{jSzta łeeiiie nauczycielek dla publi- 
'.racklflznych szkół ludowych i wychowawczyń dla 
yWWM7-f0dzin. m a być w roku szkolnym 188/9 roż
n i z a ś^ ane : jedno cywilne i jedno  wojskowe 
Si 75 ^ leJsce z fundacyi L otto  (hrabiow skiej i- 
r e n u - N a h o )  i trzy m iejsca z funduszów 

. 'aństwowych. Do uzyskania tych m iejsc 
illie 4  unduszowych m ają prawo przy jednakow ych 
ic z n ie ta ru n k a c h  w ykształcenia i zasługach w 

óerwszym rzędzie córki osierocone przez 
'boje rodziców, dalej osierocone przez ojca, 
Wstępnie osierocone przez m atkę, a w bra- 
;u tychże i nieosierocone córki c. k. cywil- 

~  . ."tych urzędników państw ow ych. Wedle po- 
} tanow ień sta tu tu  (dz. roz, m in isterst. W y- 
) 2L— kań i ośw iecenia z 15 grudn ia  1875 nr. 
r b,°'~^X IV ) wym aga się do przyjęcia c k. cy-

■* * - — —  « 4 • t

wnież jak  i m atka, dotyczące karty  po 
śtn iertne.

W podaniu wym ienić i udowodnić n a 
leży ilość rodzeństw a kandydatki, oraz ile 
członków  rodzeństw a je s t niezaopatrzonych, 
wysokość poborów, lub pensy i ojca, lub 
m atki, wysokość dodatku na wychowanie 
kandydatki, jeżeli go pobiera, m ajątek r o 
dziców, lub też kandydatki, wreszcie czas 
służby. Podania, k tóre w płyną po term in ie 
wskazanym , lub nie będą należycie udoku
m entow ane, nie zostaną uwzględnione.

Do c. k, cywilnego pensyonatu dla 
dziew cząt w W iedniu może być przyjętą z 
początkiem  roku szkolnego 1888/9 pew na 
liczba uczennic za opłatą. M ają one wyka
zać s>ę w arunkam i przyjęcia pod a. do f. 
w ym ienionym i. g a opłatą roczną 800 (o- 
śm iuset) zł. w. a. o trzym ają w zakładzie 
oprócz w ychowania i nauki, także m ieszka
nie, wyżywienie, odzież, bieliznę, opiekę le
karska, przy bory naukowe i inne potrzeby. 
O płata powyższa ma być w kw artalnych 
ra tach  z góry do kasy insty tu tu  uiszczoną,
i nie może być pod żadnym  w arunkiem  
zw racaną.

Co do przyjęcia za opłatą uczenie, 
które nie są obowiązane do w ystaw ienia 
w spom nianego wyżej rew ersu, należy się 
poiozum ieć listow nie z przełożoną c. k. cy
wilnego pensyouatu dla dziew cząt p. H e
lenę baronową Rodiczky (V III. Josefstad ter- 
strasso, — Wien}.)

fo rm u la rz  rew ersu dla ubiegających

z funduszów państwowych, ew entualn ie  ta k 
że 7. dalszym  ryczałtem  na podróże w kwo
tach, które dotyczące R ady pow iatow e cza 
sowo i w rozm aitej wysokości udzielają.

Powyższa posada je s t  tylko prow izo
ryczną i choeiaż w edług program u roboty 
w wymienionym na w stępie okręgu do r. 
1890 włącznie trw ać m ają, może być i przed 
upływem  tego czasu zw iniętą lub w razie 
potrzeby i po r. 1890 zatrzym aną.

Mający chęć ubiegania się w niosą do 
e. k. N am iestnictw a za pośrednictw em  w ła
ściwego c. k. S tarostw a najdalej do 25 m a
ja  1888 podanie, zaopatrzone w m etrykę 
urodzenia, dowody odbytych studyów, św ia
dectwo z egzam inu państwowego z leśn i
ctwa i św iadectw a z dotychczasowej p ra 
ktyki w zawodzie leśniczowskim .

Przy równych w arunkach będą mieli 
pierw szeństw o kom petenei, którzy wykażą 
się św iadectw em  z dobrym  postępem  z ło 
żonego egzam inu państw ow ego na sam o
istnego gospodarza lasowego.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 4 m aja  1888.

wca 1888 w tu tejszym  sądzie zgłosili gdzie 
też mogą podanie Tow arzystw a kolejowego 
z załącznikam i przejrzeć.

Później zgłoszone roszczenia tudzież 
praw a rzeczone dnia  10 m aja 1888 jako  
dnia w yw ieszenia edyktu w zabudow aniu 
sądowem lub po tym dniu przeciw  poprzed
nikom tow arzystw a kolejowego nabyte  przy 
przeniesieniu uw zględnione nie będą.

Dla nieznanych, z życia i m iejsca po
bytu K oustancyi z Jaw orsk ich  B rodzkiej i 
N arcyza Jaw orskiego, a w zględnie ich 
spadkobierców ustanow iono kuratorem  W ła 
dysława Jan ick iego  z R adym na.

C. k. sąd powiatowy 
Radym no, 5 m aja 1888.

- tA .iv ) w j m a g o  i----, -
t p e n s y o n a tu  d z ie w c z ą t * a) vueK ' ę
) 11.85 zy m  a 15 la t ,  b) z d r o w a  i m o ra ln ie  ro z -

r in ię ta  b u d o w a  c ia ła , c ) o b y cza jn o ść  n ie -
5 20.75 o sz la k o w a n a , d )  te  w ia d o m o śc i i te n  s to -

ó l 2 : ~ ' m i o  k la so w e j sz k o ły  lu d o w e j, e ) z n a j o - ! I u r  den . M ,  a is  m i 
0 — l oś ć ję z y k a  n ie m ie c k ie g o , f)  p o c z ą tk o w a  
0 40 ~  tia jo m o ść  ję z y k a  f ra n c u s k ie g o  i g ry  n a  

i r te p ia n ie .  O k o lic zn o śc i p o d  a, b  i c u d o 
godnić n a le ż y  u rzędow em u  ś w ia d e c tw a m i,

-  u d  d , e  i f  p rz e z  św ia d e c tw o  u m y ś ln ie  w
-  — y, H c e lu  w je d n y m  z p a ń s tw o w y c h  z a k ła -

ow  d la  k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie li  lu b  n a u -  
) 126.90  ie lek  u z y sk a n e  (ro z p . m in is te r .  W y z n a ń  i 
50.20 — Jgw iecen ia  z d n ia  2 g ru d n ia  18 łh. r .  n r .

9 .0 6 6  d z ie ń . ro z p . m in is te r ,  n r .  o j) ,  b to - 
5.97.— e o p ró cz  n o t  z p o je d y n c z y c h  p rz e d m io tó w  
5.94.-- /p o ln y c h , o ra z  w z m ia n k i ja k  d a le  o s ię g a -  

ń w u T ń  * w ia d o m o śc i k a n d y d a tk i  w  j ę zy ku  a 
10.37! -  u sk im  i g rz e  n a  fo r te p ia n ie ,  zawiera

c e n ie n ie , czy  k a n d y d a tk a  w e d le  sw eg o  u 
— ~ d o ln le.n ia  i w ia d o m o śc i do  p rz y ję c ia  do  c.

:. c y w iln e g o  p e n s y o n a tu  d la  d z ie w c z ą t je s  
a r dzo d o b rz e , d o b rze , d o s ta te c z n ie ,  lu b  run ie j 
o s ta te c z n ie  u k w a lif lk o w a n a . D la  z u p e łn e g o  
a p e w n ie n ia  się  o o k o lic zn o śc i pod  b . w y- 
j ie i i io n e j , b ę d ą  k a n d y d a tk i  p rz e d  przyję* 
jem  do  p e n s y o n a tu  p o d d a n e  o g lę d z in o m

łowej.

m ir ein F re ip la tz  in 
t .  k. Civil- M adchsnpensionate in W ien 
yerliehen w erden sollte, iibernahm  icb m it 
Zu tim m ung und G enehm igung m einer ge- 
setzlichen Y ertre tung  (m einer Vorm und- 
schaft) h iem it die V erbindlichkeit naeh 
V ollendung m einer E rz iehung  und naeh 
A blegnng der R eifeprufung durch genig- 
stens 6 Jah re  ais E rz ieherin  in  Farnilien, 
oder ais L eh re rin  an óffentlichen Scbulen 
m ich zu yerw enden und in dem Falle, ais 
ich vor E rfu llung  d ieser V erbind!ichkeit 
m einen erw ahn ten  B eruf aufgeben sollte, 
die fur m ich im Pensionate aufgew endeten 
Ve rpfleg,skosten  im en tsp reehenden  B etrage 
zuruckznbezahlen. U rkund dessen etc. . . . 
(U n tersch rift des Zóglings, und Genehm i- 
gungserk larung  des Vorm undes und der
Y -te ls )1 ftSbeh9rd e b e z ie h u ngsweise des

et.
78 95
80 50
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v —
Podania o przyjęcie na  te m iejsca fun- 

iwe m ają być wniesione najdalej do 15
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L. 25045 (2996 l — o,
W okręgu roboezym  Jarosław sko-C ie- 

szanowskim opróżnioną została  posada k ie 
rownika przy  zalesieniu lo tnych  piasków  o 

e7,aem  w ynagrodzeniu w kwoeie 600 złr. 
■°z ryczałtem  n a  podróże w kwocie 50 z łr

ta ia  \% maja 1M%

L. 639/R s. o. (2994 1—3)
Celem sta łego  obsadzenia posad nau- 

czycielskieh rozpisuje się niniejszem  konkurs 
ii. nA ,i)?sad? m łodszej nauczycielki w I I I  

asowej szkole n a  przedm ieściu liszm ań- 
skiem w Drohobyczu z roczną płacą 400 

. , .T -  a -i p  na posadę m łodszej nauczy
cielki w H i klasowej szkole n a  przedm ie
ściu A adw órniańskiem  w Drohobyczu z ro 
czną p łacą 400 złr. w. a,, 3)  na posadę 
nauczycieli przy szkołach etatow ych w Ja  
błonee n iżnej. Jab łonce  wyżnej i Wołczem 
z p łacą 300 złr. w. a. i wolnem pom ie
szkaniem .

K andydaci i kandydatk i ubiegający się 
- te posady m ają podania zaopatrzone w
potrzebne dokumentu wnosić za pośredni
ctwem  swej w ładzy przełożonej najpóźniej 
do 24 czerwca 1888 S tali nauczyciele lub 
nauczycielki w inni dołączyć także dekret 
w ym iaru w kładek do funduszu em erytalnego 

czas służby przedetatow ej względnie
prowizorycznej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Drohobycz, dnia 8 m aja 1888.

L. 616. (3008)
C. k. komisya hipoteczna przy P rezy- 

dyum c. k sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia m iejscow e, celem  
założenia nowej księgi gruntow ej dla g m i
ny k a tastra lne j Jasien ica  solna, powiatu są
dowego D rohobyckiego rozpoczną się dnia 
"8  m aja 1888.

K ażdy, kto ma in te res  praw ny w zba
daniu stosunków  posiadania może się zg ło 
sić i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnie
n ia  lub obrony swych praw  za stosow ne 
uzna.

Sam bor, 8 m aja 1888.

L. 4036 (2964 2 - 3 )
O dnośnie do konkursu w  n r .  108 „Ga

zety Lwowskiej" ogłoszonego, o z n a j m i a  się 
ie  konkurs na  posadę prow adzącego księgę 
gruntow ą przy sądzie obwodowym w Prze 
m yślu z dniem  26 m aja 1888 upływ a.

Lwów, dnia 6 m aja 1888.

Księgi gruntowe.
L 2935 (2970 i _ 3 )

W skutek prośby Tow arzystw a kolei 
K arola Ludw ika o przen iesien ie g runtów  
pod kolej Jarosław ko-Sokalską w gm inach 
k a ta s tra ln y ch : W iellin, Bobrówka, Laszki 
Korzenica i Nowa Grobla zajętych do 
księgi kolejowej Jarosław sko - Sokalskiej 
wolnych od ciężarów  hipotecznych wzywa 
się wszystkich którzyby źądanem  przenie
sieniem  gruntów  do wykazu hipotecznego 
dla tej kolei za pokrzyw dzonych się  uw aża 
li, aby roszczenia swe najdalej do 30 czer

460 (3007)
C. k. Komisya hipoteczna przy Pre- 

zydyum  c. k. sądu obwodowego S am bor
skiego ogłasza, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia nowej księgi gruntow ej 
dla gm iu  ka tastra lnych  1. Tureczki wyżnę 
i 2. Tureczki niżne pow iatu sądowego Bo- 
ryn iańsk iego  rozpoczną się dnia 18 m aja 
1888.

K ażdy, kto m a in te res  praw ny w zba
daniu stosunków posiadania  może się zgło
sić  i wszystko przytoczyć co dla w yjaśnie
n ia lub obrony swych praw  za stosow ne uzna. 

Sambor, 8 m aja 1888.

Licytacye.
L. 4865. (2981 1— 3)

W  c. k. sądzie powiatowym m iejsko- 
delegow anym  s. II. we Lwowie przeprow a
dzoną będzie, celem zaspokojenia pretensyi 
B anku krajow ego królestw a G alicyi i Lodo- 
m eryi z W. Księstem Krakowskiem  w ilo
ści 26 zł. 77 ct., 26 zł. 72 ct. i 26 zł. 66 
ct. w. a. z pn. przym usowa publiczna licy- 
tacya realności wykazem  h ipo t. 92 gm iny 
R zęsna R uska objętej, M aryanny W olawka 
i K atarzyny Iw aniczyn w łasnej, na  dniu 11 
czerw ca i 9 lipca 1888 o godzinie 10 przed 
południem , na pierwszym  term in ie  tylko za 
lub wyżej ceny w ywołania 1.000 zł., na  d ru 
gim  najniżej za 700 zł

W adyum  100 zł.
K uratorem  w ierzycieli adw. dr. M a- 

ryański a tegoż zastępcą adw. dr. D ziędzie- 
lewicz zam ianow any.

R esztę w arunków , w yciąg hipoteczny 
i protokół opisania przynależności wolno 
p rze jrzeć  w reg is tra tu rze .

Lwów, 21 m arca 1888.



L. 7611 (2978 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w T łum aczu o- 

g łasza, że celem  przym usowego zaspokoje
nia dłużnej przez Izaka R ottera  a w zględ
nie tegoż leżącą masę spadkową i C haję 
R otter, Salam onow i G utentagow i kw oty 300 
złr. odsetków 6prc. od dnia 17 paździer
nika 1879 bieżących, przyznanych już ko
sztów egzekucyjnych w kw otach 3 z łr., 1 
złr. 86 ct., 2 złr. 2 ct., 2 z łr. 52 ct. tu 
dzież obecnie przyznanych kosztów  egze
kucji ny eh w kwocie 4 z łr. 61 ct. odbędzie 
się licy tac ja  egzekucyjna realności pod lk. 
402 w Tłumaczu położonej, c ia ła  hipotecz
nego niestanow iącej, protokołem  z dnia 15 
m aja 1881 1. 2524 zastaw niczo opisanej a 
protokołem z dnia 12 g rudn ia  1881 1. 6989 
oszacowanej na  dwóch te rm inach  to je s t  
dnia 22 m aja 1888 o godzinie 10 rano na 
którym  realność ta  tylko za cenę szacun
kową lub powyżej takowej sprzedaną być 
może, i dn ia  26 czerw ca 1888 o godzinie 
10 rano, na  k tórym  sprzedaną być może 
poniżej ceny szacunkowej za jakąkolw iek
bądź cenę.

Cena w yw oław cza realności u s tan o 
wiona na  510 złr. wa. a wadyum wynosi 
51 złr. wa.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j
rzeć m ożna w reg is tra tu rze .

T łum acz, dnia 25 listopada 1887.

i lub powyżej takow ej, na  drugim  zaś term i 
n ie także poniżej ceny szacunkowej.

Cenę w ywołania stanow i w artość sza
cunkiem  sądowym ustalona w sum ie 13.450 
złr.

W adyum  licy tacy jne w ynosi sumę 
1345 złr. w. a.

R esztę w arunków  licytacyjnych w y
ciąg hipoteczny i ak t szacunkowy przejrzeć 
można w ts. reg is tra tu rze .

Dla w ierzycieli którzyby po dniu  18 
m arca 1887 na h ipotekę realności 1. w. h. 
231 w Szczawnicy wyżnej weszli, lub któ- 
rym by rezolucya doręczoną być n ie  m ogła 
ustanow iono kuratorem  p. M arcelego G orą
czkę c. k. Z astępcę notaryusza.

K rościenko, 26 lutego 1888.

L  1719 . ,(2995 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Żywcu og ła 

sza, iż celem  zaspokojenia w ierzytelności 
nieobjętej m asy spadkowej ś. p. S tan isław a 
W ilczka w Kwocie 327 złr. odbędzie się w 
dniu 30 m aia  i 20 czerwca 1888, każd"vm

wyk. 1 8 0 ‘i ł/6 — a—.- r  ---------- —r-
827 ks. gr. gm iny Żywiec objętej Karoliny 
i F ranciszka S tudenck ich  w łasnych.

Cena w yw ołania 773 złr. 33 ct.
Wadyum 78 złr.
Reszta w arunków licytacyjnych p rze j

rzaną  być może w tutejszosądow ej regis- 
tru turze.

Żywiec, dnia 18 kw ietnia 1888.

L. 8511 (2971 1 - 3 )
W  dniu 7 czerwca i 5 lipca 1888 od

będzie się w tu tejszym  sądzie każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem  celem 
uzyskania dla ck. uprz. Zakładu kredy tow e
go włość, w lik w id ac ji 26 ra t  pożyczko
wych po 6 z łr. wa. z pn. przym usow a pu 
b liczna sprzedaż n iestanow iącej ciała t a 
bularnego realności d łu ż n k a  D anyły Sliziu- 
ka w łasnej pod 1. 35 w Sołotw inie po łożo
nej z tem  iż realność ta  p rzy  pierw szym  
term inie  licytacyjnym  także niżej ceny sza
cunkowej za jakąkolw iekbądź kwotę najw ię
cej ofiarującem u sprzedaną będzie.

Cena" szacunkow a wynosi 100 złr. 
Zakład 10 zlx.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  tu 

dzież ak t opisania i ocenien ia przejrzeć 
m ożua w tusądowej reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy 
Sołotw ina, dnia 4 kw ietniu 1888.

L, 1589 (2915 1 3;
W spraw ie egzekucyjnej W asyla Ba- 

hn iuka d ^a ła jąceg o  im ieniem  bezwłasno 
wolnego M arcina Kasyana przeciw A braha
mowi R ęsengarten  pto 79 zł. i 79 zł. a .w  
odbędzie się w tu t.sądzie w dnia- h 12 czar 
wca i 22 lipea 1888 zawsze o godzinie 9 
rano publiczna przym usow a licytaeya 4/ao 
części ciała h ip, wyk. h ip. 1. 5 li gminy 
Bełz objętego d łużnika w łasnych a to na 
p ierw szym  term inie za lub wyżej ceny sza
cunkowej na drugim  term in ie  i poniżej ta 
kowej. .

Cena szacunkow a i w ywołania wynosi
400 zł. aw.

W adyum  40 zł. aw.
B liższe w arunki licytacyi wyciąg tabu

larny  i ak t oszacow ania m ożna przejrzeć
w akt«.ch. .

D la n ieznanych  w ierzycieli h ipo te
cznych ustanow iono kuratorem  K onstantego
R udnickiego z Bełza.

C. k. sąd powiatowy 
B ełz, dnia 4 m arca  1888.

L. 199. (2987 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w K rośnie o g ła 

sza nin iejszem , iż w spraw ie egzekucyjnej 
kasy O szczędności w Nowym Sączu przeciw  
Ignacem u G aranow i pto (1.500 złr. z pn. 
odbędzie się w tu tejszym  sądzie publiczna 
przym usow a sprzedaż realności dłużnika 
Ignacego G arana w łasnej w Szczawnicy 
wyżnej pod lk. 281 położonej, wykazem  hip. 
1. 231 objętej „hotelem  Polskim " zwanej 
w edle protokołu rezo lu c ją  ts. z dn ia  28 
g r udnia 1886 do 1. 4741 do sądu p rzy ję te
go na sum ę 13450 złr. w. a. oszacowanej 
w dwóch term inach  licytacyjnych m ianow i
cie w dniu 19 czerw ca r. b. i w dniu 19 
lipca 1889 każdym  razem  o godzinie 9tej 
przed południem  z tem  że realność powyż
sza na pierwszym  term inie  licytacyjnym  
sprzedaną będzie tylko za cenę szacunkową

L. 3412. (2954 1— 3)
Stanisław ow ski sąd obwodowy zaw ia

dam ia, że celem zaspokojenia p re te n s ji  E u- 
frozyny Z astyrzec w kwocie 500 zł. z pn. 
odbędzie się przym usow a sprzedaż 9/io fi
zycznie niew ydzielonych części realności 
pod liiszbą konskrypcyjną 2 83/i w S ta n is ła 
wowie położonej, wykazem hipotecznym  871 
gm iny k a tastra lne j Stanisław ów  objętej m a 
sy spadkowej po ś. p. M ichalinie z Cze - 
kańskich 1 voto D zbańskiej, 2 yoto Topol- 
nickiej w łasnych, w dwóch term inach  dnia 
13 czerwca 1888 i 27 czerwca 1888, za
wsze o godzinie 10 rano w biurze II I . tu 
tejszego sądu pod następującem i w arun 
kami.

Rzeczone a/io części tej realności bę
dą sprzedane ryczałtem  bez poręczenia za 
objętość i jakość na  pierw szym  term inie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej i w y
w ołania w sum ie 4783 zł. 46 ct. wal. 
austr., zaś na drugim  term inie także niżej 
tejże.

W adyum wynosi 478 zł. 35 ct. wal
austr.

Resztę w arunków  licytacyjnych, ak t 
ocenienia i wyciąg tabularny  można p rz e j
rzeć w tusądowej reg is tra tu rze .

O tem  zaw iadam ia się w iadom ych 
w ierzycieli do rąk w łasnych, zaś n iew iad o 
mych wierzycieli, którzyby po dniu 29 li 
stopada 1887 prawo zastaw u na powyższej 
realności uzyskali lub którym by niniejsza 
uchw ała z jakichkolw iekbądź przyczyn a l
bo wcale nie albo też za późno doręczoną 
została do rąk  ustanow ionego kuratora  adw. 
dr. K atzenellenbogena z zastępstw em  adw. 
dr. Buczyńskiego.

Stanisław ów , 24 m arca 1888.

L * 5505. (2962 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsKO - delego

w any Ser. II . we Lwowie rozpisuje, celem 
ściągnięcia prz*z zakład kredytow y włość, 
wywalczonej sumy 113 zł. 98 ct. w. a. z 
pn. ] tfbliczną licytacyę realności w Zarud- 
cach Iw ana K ałynyka w łasnej w wykaz, 
h ip . 97 gm iny zapisanej, na dzień 7 czer
wca 1888 i na dzień 5 lipca 1888, każdym 
razem  u godzinie 10 lan o  w sali rozpiaw
b. I I I .  . ,

C ena w yw ołania 400 zł.
P o rę c z n e  4 0  zł.
W  pierw szym  i drugim, term inie ino 

żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny
szacunkowej.

R esztę  warunków, protokół o c e n ie n i!  
i w yciąg hipoteczny^przcjrzec można w tus. 
rBgistnil ,urz6.

K urator niew iadom ych wierzycieli je s t 
adw. dr. Bodek

Lwów, 1 kw ietnia 1888.

L . 3 6 4 6 . (2 9 4 0  1 - 3 )
C. k. s™  powiatowy w Krościenku o-

g ła ss .a  niniejszym , że celem zaspokojenia 
w ierzytelności Z akładu kredytowego w ło
ś c ia ń s k ie g o  w  likw idacji we Lwowie w s u 
m ie 140 zł. 04 ct. z pn. odbędzie się w 
sadzie tu tejszym  publiczną przym usow ą 
sprzedaż realności pod nk. 15 w Szczaw ni
cy wyżnej położonej, wykazem hipotecznym  

15 objętej, wedle karty  B. poz. 1 d łu 
żnika M acieja Zachw icji w łasnej, w dniu 
19 czerw ca i w dniu 19 lipea 1888 ka- 
'd /m  razem  o godzinie 9 przed południem  
z tem , że realność ta w drugim  term inie 
także poniżej ceny w ywołania sprzedaną

” Cenę w yw ołania stanow ić będzie kwo
ta 700 zł. w. a.

Z ak ład  licytacyjny zas wynosi kwotę

70 R esztę  warunków licytacyjnych oraz
wyciąg h ipoteczny przejrzeć można w tus.
reg is tra tu rze .

Krościenko, 12 m arca 1888.

L. 919. (2969 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy roz 

pisuje w sprawie limanowskiego Towarzy- 
siw a zaliczkowego przeciw Maciejowi Pod
górnemu pto 124 zł. publiczną egzekucyjna  
sprzedarz posiadłości dłużnika w Starejwsi  
położonej wykazami hipotecznemi a to 1. 59 
w  całości i ’• h l  w /, części objętej i ce
lem  przeprowadzenia tej licytacyi w yzna
cza dwa termina a mianowicie na dzień 14

czerwca i na  dzień  12 lipca 1888, k a 
żdym razem  o godzinie 9 rano w tutejszym  
sądzie.

Za cenę w yw ołania stanow i się kwo
tę 454 zł. 24 c t . , jako w artość szacunko
wą powyższych obydwóch posiadłości, które 
tylko razem  sprzedane zostaną.

P rzy  pierw szym  term in ie  posiadłości 
te tylko wyżej, na drugim  term inie zaś ta 
kże i poniżej powyższej ceny wywołania 
zostaną sprzedane najw ięcej ofiarującemu 
za gotówkę.

W adyum  wynosi 46 zł.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iony jest adw. dr. Bagdani w L i
manowy.

C. k. sąd powiatowy.
Lim anow a, 30 m arca 1888.

L. 11-65 (3014 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotow ie w 

spraw ie S im sona Schaum ana przeciw  M ak- 
symowi Porczuk pto 300 zł. i 300 zł. wa. zpn. 
g łasza  przym usow ą licy tac ję  realności d łu 
żnika w Rożnowie pow iatu politycznego 
Ś n ia tyn  pod lk. 273 ciała tabularnego nie 
stanow iącej, na 2050 złr. oszacowanej w 
dniu 14 m aja 1888 w sądzie o godzinie 10 
przed południem  odbyć się m ającą; a to n i
żej ceny szacunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
w arunki są w tus. reg is tra tu rze  do p rze j
rzen ia.

W adyum  wynosi 205 złr. wa.
C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, 15 lutego 1888.

L. 6219 (2957 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce poda

je  do wiadomości, że w spraw ie egzeku
cyjnej A braham a E h re  przeciw Wasylowi 
G uła o zapłacenie 120 złr. w. a. zpn. p rze
prow adzona zostanie przym usow a sprzedaż 
w drodze publicznego p rzetargu  gospodar
stw a w łościańskiego pod 1. d. 16 w Kocu 
rowie położonego, wyk. h ip . 1. 110 ob ję te
go, dłużnika w łasnego w dwóch pierwszy
na  dniu 28 m aja 1888 drugi na dniu 3
lipea 1888 o godzinie 10 rano w zabudo
w aniu tego sądu w yznaczonych term inach  
z tem  że cenę w yw ołania stanow i cena sza
cunkowa 1225 zł. w. a.

Poręczne 122 złr. 50 ct. wa., że go
spodarstw o powyższe na  pierw szym  te rm i
n ie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na  drugim  term inie  także i niżej le j 
ceny sprzedaną zostanie.

W yciąg hipoteczny, ak t oszacowania j 
inm  w arunki mogą chęć kupna m a ją c y  w 
reg istra tu rze  sądowej przeglądnąć, zaś o 
stan ie  tabularnym  w Urzędzie" hipotecznym  
a o zaległych podatkach w c. k urzędzie 
podatkowym  w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 6 w rześnia 1887.

L. 2466. (2958 2 - 3 )
Celem ściągniącia w ierzytelności ogól

nego rolniczo kredytow ego zakładu dla G a
lii yi i Bukowiny w kwocie 181 złr. 68 ct. 
wa. zpn. przeprow adzoną zostanie w tutejszym  
sądzie w dniu 30 maja 1888 i 28 czerwca 
1888 o godzinie 10 rano przymusowa p u 
bliczna s p rz e d a ż  gospodarstw a w łościańskie
go pod 1. d. 16 wyk. h ;p. 1. 5 gm iny Ba- 
kowce objętegi? dłużnika Iw ana Berezow
skiego w łasnego z tem , że cenę wywołania 
stanow i cena szacunkowa 700 złr. w. a. po
ręczne 70 zł. w. a. i że gospodarstw o po
wyższe na pierw szym  term inie tylko za lub 
wyżej zaś na drugim  term inie i n iżej' ceny 
szacunkowej sprzedanem  zostanie.

K u ra to r  p ó ź n ie jsz y c h  w ie rz y c ie li  T e 
ofil W u y d - w s k i  n o ta ry u s z  w B ó b rce .

w:tr!,flków w ts. rejpśtr-iturze. 
Bóbrka, duia 30 października 1887.

L- ^667. (2960 2 - S )
W dniu 22 m aja i 19 czerwca 1888 o 

10 godz. z rana  odbędzie- się w sądzie tu 
tejszym  przym usowa sprzedaż realności pod 
lk. 1 j 9 w s tru ty n ie  wyżnym położonej n ie 
objętej masy spaakow ej śp. S tefana  R ude
go Nowożeniuka w łasnej celem ściągnięcia 
pretensyi Z akładu  k redyt, włość, w likwi 
dacyi we Lwowie w kwocie 133 złr. 76 ct. 
z pn. a to na  pierw szym  term inie za lub 
wyżej ceny w yw ołania zaś na drugim  te r 
m inie i niżej tejże. _

Cena w yw ołania 250 
W adyum  25 złr.
R esztę warururów w reg is tra tu rze  do 

przejrzenia.
Roźniatów, dn ia  31 m arca 1888.

L. 119. _ (2864 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w K ału 

szu odbędzie się n a  zaspokoienie 6 ra t  po 
9 zł. 44 ct. i reszty  kapitału  188 zł. 90 ct. 
z pn. przym usowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej pod 1. b 178 sub. reb. 122 w 
P e tranee  położonej, m asy spadkowej Dmy- 
tra  K urpiel w łasnej, na rzecz Z akładu kred. 
włość, w likw idacyi we Lwowie dnia 25 
m aja i 26 czerwca 1888, każdym  razem  o 
9 rano z tem , że na pierw szym  term inie

realność ta  tylko za cenę szacunkową luk 
wyżej, na drugim  term in ie  zaś i poniż®! 
tejże najw ięcej ofiarującem u sprzedaną 2°' 
stan ie.

W adyum  wynosi 60 zł.
R esztę w arunków i protokół zastaw ne' 

go opisania w sądzie przejrzeć m ożna.
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 8 lutego 1888.

L. 1951.. (2933 3 —3)
Na dniu 24go m aja 1888 godz. 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym  pu
bliczna sprzedaż realności Iw ana Horba- 
tiuk  Fedora w łasnej wyk hip. 1. 202 W 
połowie i 1. 203 w całości, gm iny kata
stra lnej Podhajczyki i objętej na  rzecz c. 
k. Zakładu kredytowego w łościaństiego  W 
celu zaspokojenia 10 r a t  pożyczkowych p® 
9 złr. 75 ct. w. a, i reszty  d ługu 124 złr- 
23 ct. w. a. z pn. za jakąkolw iekbądź cen?

Cena w yw ołania 395 złr. w. a.
W adyum  19 złr. 75 ct. w. a.
Resztę warunków] przejrzeć można W 

tus. reg istra tu rze.
Gwoździec, dnia 16 grudn ia  1887.

L. 7785. (2917 3 - 8 )
W tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 1 czerwca 1888 i 2 lipca 
1888 powyżej ceny szacunkow ej, zaś dnia 
1 sierpnia  1888 naw et poniżej takowej li- 
cytacya hip. kwoty 2000 złr. (dwa tysiące 
złr. w. a.) Adolfa K ornbergera w łasnej na 
rzecz W igdora B ehleichera.

Cena w yw ołania 2000 złr.
W adyum  200 złr.
Resztę warunków  i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. reg istra tu rze. Dla 
n ieznanych  z życia i m iejsca pobytu i dla 
w ierzycieli hipotecznych, ustanaw ia się ku
ratorem  p. F ranciszka Burzyńskiego. 

B ursztyn, 31 g rudn ia  1887.

L. 1319 (2889 8 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym  w U lano

wie odbędzie w dniach 11 czerwca i 16 ii- 
pca 1888 zawsze o godzinie 11 przed po
łudniem  przym usowa sprzedaż realności 
pod lk. 207 whl. 1. 39 w Ulanowie położo
nej Salam ona L angera  w łasnej na rzecz 
Agem-yi G. N eid lingera pto 60 złr. w. a. 

Cena szacunkowa wynosi 330 złr. , 
W adyum  zaś 33 złr.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

tusądow ej reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy.

Ulanów, dnia 10 kw ietnia 1888.

Upadłości.
L. 19367. (2964 2—3

C. k. sąd krajow y jako handlow y wi 
Lwowie otw iera niniejszem  konkurs na wszy 
stek  ruchom y, jakoteż na  wszystek n ie ru 
chomy, a w krajach, w których obowiązuj! 
ustaw a konkursowa, z dn ia  25 grudnia  i 86!1 
nr. 1 D. p. p., położony m ajątek  Tow arzy
stw a handlu  skór stow arzysznia zarejestro  
wanego z nieogr. poręką.

Kierow nictw o tego konkursu poruczs 
się panu e; k. radcy  sądu krajow ego Mo 
ehuaekiem u jako komisarzowi konkursow e
mu, zaś tym czasowym  zawiadowcą mas] 
ustanaw ia się paua adw. dr. Dziubińskiegi 
wzywając zarazem  w ierzycieli, aby po prze 
dłożeniu dokumentów, służących do wyka 
zania ich pretensy i, poczynili swe wniosk 
co do zatw ierdzenia tegoż, lub ustanow ię 
Ilia innego zawiadowcy m asy i aby przed
sięwzięli wybór w ydziału w ierzycieli, w któ 
rym  to celu wyznacza się te rm in  na dzier 
22 m ają 1888 godzinę 10 przed południem

Ktokolwiek chce w ystąpić z iakąbądi 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustaw y konkursowej pod ry 
gorem zagrożonych tam że szkodliwych skut 
ków praw nych przed upływ em  dnia 6 lip 
ca 1888 i podać ją  na  term in ie  na  dzień 1 
sierpnia  1888, godzinę 10 przed południem  
wyznaczonym  do uznania płynności i ozna 
czenia praw a pierw szeństw a, chociażby na 
w et o n ią  spór już  był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się zi 
swem i pretensyam i, p rzysłużą prawo wy 
brać na  tym term inie  w m iejsce dotycbcza 
sowego zawiadowcy m asy, zastępcy onegi 
i członków w ydziału w ierzycieli — inne  o 
soby, posiadające ich zaufanie.

Na term inie, w yznaczonym  do wyka 
zania płynności zgłoszonych w ierzytelności 
ma być usiłow ane przeprow adzenie do skut 
ku ugody w myśl pargr. 68 ustaw y kon
kursowej.

D alsze ogłoszenia w toku rozpraw, 
konkursowej um ieszczane będą w „Gr.zecii 
Lw ow skiej".

Z c. k, sądu krajowego.
Lwów, dnia 6 m aja 1888.



Kuratele.
L. 1998 (2977 1—3)

P io tr S techn ij także K uuiniec zw any, 
rolnik z M agierowa, został uznany za
M arnotrawcę.

K uratorem  m ianowany Jan  Wójcicki
z Jdagierowa.

0 . k sąd powiatowy 
Niem irów , 8 kw ietn ia  1888.

Rozmaite obwieszczenia.
Ł- 14878 (2958 1—3)

N iniejszem  zaw iadam ia się n iew iado
mego z m iejsca pobytu Sam uela R eism anna, 
e dr. Z ygm unt K lein i A m alia K leinowa 

^ i e ś l i  przeciw  Jonaszow i Rosenfeldowi i 
^ aMuelowi Reism annow i skargę de praes 
24 kw ietnia 1888 1. 14878 pto 78 złr. 50 
c t' a. z pn. i że skarga ta  ustanow io
nemu już dla niewiadom ego z m iejsca po
bytu Sam uela R eism anna kuratorow i adw. 
“r - Koyowi doręczoną została, tudzież, że 
f*a skargę tę term in  do rozprawy na 24 ma- 
Ja 1888 o godz. 9 rano w sądzie tutejszym  
Wyznaczonym został.

W zywa się tedy Sam uela R eism anna , 
aby ustanow ionem u kuratorow i wszelkie m o
żliwe ku jego obronie posłużyć mogące do
wody dostarczył, iub też przedstaw ił" sado
wi jakiego innego swego zastępcę praw nego 

Kraków, 26 kw ietnia 1888,

L. 1028. t (297.4)
Prezydyum  c. k. sądu krajowego wyż

szego w Krakowie zam ianow ało w m yśł §. 
301 p. k. na  drugą z dniem  1 czerw ca 1888 
rozpocząć się m ającą k ad en c ję  sądu przy
sięgłych przy sądzie obwodowym w W ado
wicach Przew odniczącym  Trybunału  P rezy 
denta sądu obwodowego Jan a  D aneckiego 
Zi*ś zastępcam i przew odniczącego Radców 
sądu krajowego Jan a  L ipkę, Ju lian a  Tała-- 
siewieza, K arola Górę i E dw arda Senchtera.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Wadowice, dnia 20 kwietnia 1888.

L - 1134. (2903 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

Zawiadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie 
wiadomego Gedalego L ehrera , że z powodu 
Wniesionych przez bank d la  handlu  i p rze
mysłu w Stanisław ow ie przeciw niemu próśb 
0 dozwolenie egzekucyjnego praw a zastaw u 
do realności pod 1. k. 74 w Chodorowie 
dołożonej, tudzież o dozwolenie rozszerze
nia egzekucyjnego ocenienia tejże reaino- 
s ;i , celem  zaspokojenia w ierzytelności 180 
złr. w. a. z pn. ustanow iony został dla n ie 
go kuratorem  Tytus Korczyński z Chodo- 
rowa którem u doręczono uchw ały tus. z 
dnia 13 lipca 1886 do 1. 4174 i z dn ia  7 
sierpnia  1887 do 1. 4360 w tej spraw ie 
zapadłe.

Wzywa się tedy Gedalego L eh rera  
ażeby temuż kuratorow i swe środki obrony 
Podał lub też innego pełnom ocnika u stano 
wił gdyż inaczej złe skutki sobie będzie 
Musiał przypisać.

Chodorów, dnia 27 kw ietnia 1888,

.058 (288 i 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach za-

n m a  no rTnin SI 1 st.vp.7nia
WLJU ..J  ..  •

unia, iż na dniu 81 stycznia 1880 
la w B rodach Beile Z w erger bez p o 
wiania osta tn iej woli rozporządzenia. 
Gdy tutejszem u sądowi nie je s t  w ią 

zy w ogóle i którym osobom p rzy 
prawo do spadku zm arłej, wzywa 

izystkieh którzy zam yślają do tearo
e praw o do spadku zm arłej, wzvwa 
rszystk ich  którzy zam yślają do t e l  
U roscic sobie pretensye, ażeby w 
ągu jednego roku licząc od d n ia  

um ieszczonego, w tutejszym są- 
się zgłosili i  wykazując swe p ra- 

•adkowe, z ośw iadczenia do takowe- 
lieśli, w razie bowiem przeciwnym  zo 

postępow anie spadkow e z tymi, któ-
0 spadku się zgłoszą i ty tu ł do tako- 
wykażą przeprow adzone i spadek im 

uauy nie przyjęta zaś część spadku, 
iśliby się n ik t do takowego nie zgło- 
eały spadek p rzypadnie  W ysokiemu 
owi Państw a.
Brody. 24 listopada 1887.

01 (2955 1 - 3 )
Stanisław ow ski e. k. sąd obwodowy 
dam ia z życia i m iejsca pobytu n ie 
cnego Jakóba K nihinickiego, że na 
ę ew angelickiej -.zkoły ludowej w S i
wce dozwolono tusądową uchw ałą z 
taździernika J887 1. 13819 wpis pra- 
istaw u na karcie ciężarów części dóbr 
rie wykazem hipotecznym  1. 3 1 0 o b ję - 
na rzecz ązkoły ew angelickiej kolonii 

irów ka prawo zastaw u dla obowiązku 
icieli dóbr Ladzkie w ydaw ania po 
,ne czasy corocznie kwoty 10 złr. w. 
ednego sąga drzew a opałowego sześ- 
ego, a uchw ałę powyższą doręczono 
owionemu dla niego kuratorow i adw  
minowiczowi.
Stanisław ów , 31 m arca 1888.

Ż E C E S T Ó W
Zakiad zdrojowo- kąpielowy, klima

tyczny, żętyczny i kumysowy
położony w uroczej górzystej dolinie, otw arty ii 
tylko ku południowi, odznaczający się niezwykle 

ezysfem górskiem powietrzem

Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistąj
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajo

wych i zagranicznych.
Zakład posiada blisko 300 niedrogich i po

rządnie urządzonych mieszkań z uroczem wido
kiem na dolinę Popradu, dwi6 pierwszorzędne 
restauracye, dwie piękne sale_ balowe w domu 
zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, czytelnię cza
sopism, bibliotekę, muzykę miejscową, zebranie 

tygodniowe, wycieczki w urocze okolice.
Od roku zeszłego służą do użytku publicznego

* W «■

1888.

MU
1 X0 w e  ł a z i e n k i

z wszelkim komfortem według zasad współczesnej 
balne.dechniki urządzone, kąpiele mineralno-oa
zowe silniejsze niż w innych pokrewnych zak ła
dach krajowych i zagranicznych według ulepszo
nej metody Schw arza, kąpiele borowinowe zna
komite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Popra
dzie równsjąee się kąpielom m rskim.

Pora zdrojowa trwa od Igo czerwca do 
końca września.

W  czerwcu i wrześniu mieszkania tańczę o 
jedną trzecia część. Lekarz ordynujący dr Kazi- 
mierz Zgórsfti. Stacya kolei Tarnowako-Lelachow- 
skiej (przystanek). . 2967

Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia wo
dy i  mieszkania przyjmuje, oraz wszelkie i, te
rasa Zakładu załatwia Zarząd.

O f i c y a S i 2 a ~ ......

rajo we i zagraniczne
poleca 2651

K A R O L  B A Ł Ł A B A S
we Lwowie.

Łaskaw e zlecenia uskuteczniam  bez 
zwłocznie.

O d s z o z e e ó l K r a k o w i e  
1887 medalem rządowym 2604

^ K ro w l a n i
rozsyła Zakład krowiaiilowy Jó ze fa  F ro y s in g e ra  
w T isku 7 porrezeniesi esutku i  dobroci po 60 et.
"a hole wystarczającą do zaszczepienia 2ga dzieci.

Pewny zarobek!
K ażdy zapobiegliw y m ężczyzna może w spo

sób zupełnie przyzwoity i uczciwy zarobić sobie 
dziennie bez k a p ita łu  5 do 10 z ł r .  przez objęcie 
zastępstw a w in te re s ie  z zyskiem  połączonym . 
Takowy sposobi się dla każdego jak o  zarobek  ubo
czny. We w szystkich m iastach  i m iejscow ościach 
monarchii ustanawia się agentów za w ysoką p row i- 
zyą. Oferty należy wjstosować do: K aufinSunische 
K anzlei „ L a  C onlidentia“  w B uda-P eszc ie . 2323

^ F I O T K  F J E I T
majster ciesielski, 2947

Lwów, ulica Zam arstynow ska L. 22,
wykonuje wszelkie roboty ciesielskie, studniarskie, 
oraz schody i ozdoby drzewne, tak we Lwowie jak  
i ua prowincyi. Przyjmuje zamówienia na plany
budyu.iów i kosztorysy. Dostarcza wprawnych robo

tników' ciesielskich na rachunek P. T właścicieli.

2708

II

Zakład zdrójowo-kąpiolowy
T B U  S K A W I E C

( S t a c y a  p o c z t o w a  i  t e l e g r a f i c z n a . )

Otwarcie pory kąpielowej 26 maja, zamknięcie 15 września.
W  pobliża stacyi kolei r a d . ł , , - ; - . . n  . , »

nadzwyczajnej siły leczniczej zd ró j sni.. i i '1’ »l>*ohooycz posiada: sławny oddawna ze swej 
dziszewskiego do nals?.W?j«s»eh i -u , -  J y ’ j ą"'y  f e4lU8 , zeszłorocznej analizy prof Ra-
wyhorną żchzlst>. borow inę, zdroie* i- ’ d° W° 7 m&/ sk.i0J P0(lobl!y a nadto 8 razy silniejszy, *■ 1 ...r,;? ,“u to łe  sia rczane , inunn ł si-rczauo-so lny , tr z y  ź ró d ła  do picia

„ z .  A -w. „5  nim potrzebny do prowadzenia raefcun- 
i '  O r c z y k  nadzoru inw entarza, znajdzie
k"  r t i z & i  »  c m “ “' ' - u  i

D o t y  cli czas tu niebywały
Klosetewy papier zdrowia

( G e s u n d h e i t s  -  C lose tp& pu ir)
500  ć « i il!’te l»  * a  1 5  e t .

poleca j  pg6

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L. 13 dawniej 

cukiernia Rotlendera.

orzystns realność do sprzedania z wol- 
nej rę'.i, dwa domy drewuiaue prawie 

— nowe.  budo. aue przed k Iku laty. oba 
frontowe przy gościńcu _ przemyskim, obejmują 4 
pokoje, kuehnię i spiżarnię, piwnieę murowaną, su
cha i dużą, studnię na podwórzu, budynki oo gospo
darstwa przynależne wszystkie dylowano i nowe. go
spodarstwo oparkanione, ogrody ogrodzone, ) tak 
jest urządzone dogodnie dla gospodyń, że z każdego
okna widać czynność sług lub młóeenio w stodoło.

S 1» » « w w a ea M lL S Ul'o I tf t.w i-rÓi™ ofc?*P*dny zw«nyLiętyća i mleko, kurac j a  / . i  pomocą ni.i5 .iai, i c ic ju u y t , .  Tusz i basvn ze słodkiej wody.
choroby " « " S ’d«'"«o-ar.i7o- * sk.a?&ae! PrzewleW>  ^śeiec  i dna; przewlekłe
®  puitck nerkowy ’ aer wowego» nerwobole» oty-

jr ... N^ L ^ 1?Û . . i,ni0^ ;  ;:i piękne,'Kaplica a.o.nai,,. i (...i,. b ,.; Kik..-, ractam-aoyj, cukiernią,
we podgorstie. liczne o-eniste spa ery i wycieczki w okolicę. Apteka i skład wód mineralnych 
w mm.isru. i  p.eiw.- .ym i cs.ari.im aszo.iin pomieszkania w domach zakładowych o 30“/o tańsze,

Dk-efćh 'th-rm-h kaib'v °' i?n?'TaJ »• Trnskawcu dr. Aureli Piech, c. k. radca z Jarosławia"
i . i . .-.z 1 i j ' 7 y p z ą  cio świadectwem ubóstwa, potwierdzooem przez c. k. sta-

rostwo, uwzilo ininc ie bęi.zie wedle inożśhności tylko c  pierwszym i ostatnim sezonie.
%&&rząd z d r o j o w y .

wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone, 
ni , czytelnia, dobra kapela. Położenie zdro-

/.coi, dwa morgi, pola ornc-go dobrej gleby 
r 4 inorgow, łąk i 2 morgi. Realność tę można kupić 
wraz z obsianiem zimowem i wiosennsm, z całym 
inwentarzem żywym i martwym, a mianowicie: para 
koni wartości 400 złr., 4 krów wartości 250 złr., 
wóz, brony, pługi etc. wartości 150 z łr ,  wózek 100 
ztr., razem z realnością całą za dziewięć tysięcy złr. 
Bliższą wiadomość listownie udzieli właścicielka pod 
adresem A. Olszewska w Mośeisbaeh. Staeya kolei 
K arola Ludwika w miejscu. Pośrednictwo wyklu
cza się. 3097

~ (1—3 2981)
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K o n k u rs
Celem  obsadzenia posady se a

przy urzędzie ffmiunytn w Lisku z _ . ‘ -
p łacą 300 złi. rozpisuje się QU;ieL. 
konkurs do 31 maja 1888. S tarający  z
tę  posadę ma mieć nieprzekroczone la-
m usi w ładać i p isać językim  p ° lsal - .
niem ieckim  i mówić ruskiem , 
którzy już zajm ow ali podobną Posa j
pierw szeństw o. P odania  z dołączoną _ ' - .
ka i Lwaliflkai ya p e ten ta  udow adniający 
dokum entam i w nosić należy do lu te js -  g> 
urzędn gm innego.

Lisko, dn ia  8 m aja 1888.
£ .” 3 2 2 8

Zakład zdrojowo-kąpielowy d la  osób skrofulicznych, anem icznych  i osłabionych, 
w uroczej dolinie karpack iej nań rzeką Tabą, otoczony lasam i szpilkow em i zo
staje otwartym z dniem I czerwoa, od którego to dcia  do 1 lipea i od 15 sierpn ia  
ceny o \/s część tańsze. Od stacyi r^-ńianów, kolei tran sw ersa ln e j, oddalonej od 
Z akłada o 6 kilom etrów , kursują, wózki i powozy, których woźnice odznaczeni 
są znakiem  zakłada (herb  P ilaw a i nap is „fiakier zak ładow y11), za in n e  Zakład 
żadnej odpowiedzialności na siebie nie bierze. Na żądanie rozsyła się wodę m i
nera ln ą  we flaszkach i sól z tejże wody otrzym aną na kąpiele i okłady. L eka
rzem  zakładowym  jest dr. Józef Dukiet, m ieszkający w Z akładzie w domu w łasnym .

W s z e lk ic h  o b ja ś n ie ń  u d z ie la
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie.

Ces. kręt. uprzywilejowana

1 - 3 )

G m  iiiia  m ia s ta  S ta n is ła w o w a  o d d a je  w 
L i t i 5 e r t  P o m n y c h  n a  p o d s ta w ie  ce.n 

L . 0 “ ow y ch , b u d o w ę  k o sz a r  n o n n a in y c h  
dla sztabu p u łk o w e g o ,“d la  t r z e c h  bataljo 
no w, r .a   ̂k a d r u  u z u p e łn ie n ia  b a ta i jo n u  58 
p u łk u  P ie c h o ty , d  1 a k a d ru  u z u p e łn ie n ia  
k o m p a n i 1 30 b a ta i jo n u  strzelców , n a s tę p n ie  
a d a p t a c j ę  k o s z a r  d o ry w c z y c h  przy ulicy

v r ł  k tó rT 4 ' koszta ł m o s ą  w
przybliżeniu ogólną kwotę 200.000 złr. ws.

dniach od 10 do 15 maja 1888 w 
goazinach urzędowych przyjmowane będą 
pisemne eferty w M agistracie, w którychto 
dniacu przedsiębiorcy moga 0gladae plany 
szczegółowe, zbadać stan cen jednostko- 
wycn, jakoteż warunki licytacyjne od go- 
dziny >0 rano do 1 popołudniu w biurze 
Wydziału technicznego, gdzie też i bliższe 
wyjaśnienia udzielone zostaną.

Oferty wnosić m ożna na całą budowę 
iub na poszczególne działy  robot.

Aadyum (poręka) na całą budowę 
wynosi 4.000 złr. na roboty murarskie, po
mocnicze i brukarskie 2.000 złr., na robo
ty ciesielskie 900 złr., blacharskie 400 złr. 
ślusarskie 350 złr., stolarskie 210 złr., 
szklarskie 70 złr., pokostnicze 65 złr., ma
larskie 5 złr. w. a.

M agistra t król. m iasta 
S tanisław ow a, 30 kw ietnia 1888.

p|@ck‘ffl i steltwej bielizny
Ed. ®l»es*leiiłmera Nyiiów

v Tt S ^ d k o x i l > e r g ‘,

poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych.
Główny skład w e Lw ow ie

plac Maryacki L. 8 dom  ks. Polańskiego. 2531

F abryka założona w  roku 13 7 n a jw ię k s z ą  p rz ę d z a ln ią  w  A u s try i .

B Y B E K C Y A

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w  K ra k o w ie ,

podaje do wiadomości, że b iura lwowskiej Keprezen- 
tacyi i filii Towarzystwa wzajemnego kredytu, przenie
sione zostały z dotychczasowego lokalu do budynku 
własnego przy ulicy Trzeciego Maja (dawniej Majerow- 

slriej) L. 16 obok gm achu sejmowego. 
Kraków, dnia 25 Kwietnia 1888. 2647
D yrekcya  T o w a r z y s tw a  w za jem n ych  u b ezp ieczeń  w Krakowie.

Z .  S ł o n t s c k i ,  M .  Ł ę p k o w s k i .  M .  J Z i e s z h o w s k i .
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Pierwszej węgie?sko-g&Iicyjskiej k« lei żelaznej.
JSaoisya as r e k u  183 J.

w nominalnej wartości 1 3 ,6 0 0 .0 0 0  dr. a. w. srebrem.
Oprocentowanie i amertyzacya zapewnione przez podwyższenie ogólnej gwarancyi rocznie o kwotę 

złr. 481«4L1Q*0O ze strony cesarskiego austriackiego 2ządn, a 
złr* ze strony królewskiego węgierskiego Mzadn.

S t T S S K B Y F C Y A
na 13,^69.800 gulaenów austriacką waiutą w srebrze tej pożyczki.

Ustawą z dnia 13. czerwca 1887 Dz. ust. p. Nr. 77 zapewnił Wysj c+ fe. rząd austrjacki Pierwszej wegiersko-galicyj- 
skiej kolei podwyższenie gwarantowanego jej dotychczas przez skarb rocznego dochodu czystego z austrjaekiej przestrze
ni tej kolei o kwotę roczną 4 8 X .4 J L © ‘® ©  austr. walutą w  srebrze potrzebną do oprocentowania i amortyzacji czteroprocen- 
towej srebrnej pożyczki priorytetowej w  nominalnej sumie zlr. 1X400.000, spłacalnej w  75 latach. Nadto na podstawie artykułu  
XXXIII. ustawy z r. 1887 królewsko-węgierski rząd zapewnił podwyższenie dotychczasowego gwarantowanego rocznego dochodu 
czystego z węgierskiej przestrzeni tej kolei o kwotę roczną z ł .  ® 2 » © © S * 8 ©  a. wal. w  srebrze, potrzebną do tak samo oprocentowanej 
i umarzać się mającej czteroprocentowej srebrnej pożyczki priorytetowej w nominalnej sumie zł. 2,200.000. Gdy ze strony obu Wysokich 
Rządów nastąpiło przyzwolenie ażeby obie te pożyczki były połączone w  jedao”tą pożyczkę priorytetową, mającą być zabezpieczoną hipote
cznie na obu przestrzeniach, przeto Zarząd pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei zaciągnął pożyczkę priorytetową w ogólnej sumie złr. 
18.600.000 austr. wal. srebrem i po odbiorze waluty pożyczkowej emitował 68.000 sztuk częściowych obligacyj priorytetowych po 200  
zł. austr. wal. srebrem opiewających na okaziciela.

_ Każda z tych obligacyj, stosownie do swej wartości nominalnej, będzie oprocentowaną po cztery od sta rocznie w  efektywnej mo 
necie srebrnej aż do dnia, w którym przypadnie jej spłata, a to w  półrocznych ratach dnia 1. stycznia i 1. iipca z dołn. Wypłata tych 
odsetków nastąpi do rąk okaziciela za zwrotem odpowiedniego kuponu procentowego.

Wszystkie 68.000 obligacyj będą spłacone, na podstawie dołączonego do każdej obligacji planu amortyzacyjnego w  pełaej wartości 
nominalnej po 200 guldenów aust. wal. srebrem w przeciągu 75 lat, licząc od 1. października 1887, przyczem jednak Towarzystwo za 
strzega sobie prawo spłacania każdego czasu także większej ilości, niż z planu umorzenia rocznie przypada.

Wypłata zapadłych procentów 1 splata wylosowanych obligacyj nastąpi, bez strącenia jakichkolwiek podatków, na- 
łeżytosci lub innych kwot, .'łownej kacie Towarzystwa we Wiedniu lub w  miejscach wypłaty, które każdocześnie do wiadomości 
pubbeznej będą podane. l!.L .

Za punktualną wypłatę odsetków I kwot am ortyzacyjnych wspomnianej Pożyczki priorytetowej ręczy cały przez c. 
k. Austrjacki i Król. węg. Kząd gwarantowany czysty dochód roczny linij kolejowych Towarzystwa, jako też cały ru 
chomy i nieruchom y majątek kolei tego Towarzystwa.

Dla zabezpieczenia tej pożyczki zostało wpisane prawo zastawa do hipotecznej księgi kolejowej, sporządzonej dla austrjaekiej linii, a 
ro bezpośrednio po pożyczce priorytetowej II. emisji w  kwocie zlr. 8.180.200 aust. wal. srebrem; wpis zaś; tej pożyczki w  centralnej 
księdze gruntowej w Budapeszcie a mianowicie bezpośrednio po udziale przypadającym na Pierwszą Węg. galicyjską kolej ze zjednoczo
nej pożyczki priorytetowej węgierskich kolei żelaz. z roku 1876 w kwocie zł. 420.000 austr. wal. złotem, uskuteczniony został stosownie 
do artykułu I. ust. węgierskiej z r. 1868 i artykułu LXI. ust. węgierskiej z r. 1881.

8 u b s Ł : r v p e y a  p o w y ż s z e j  c z t e r o p r o c e n t o w e j  s r e S r m e j  p o ż y c z k i  p r i o r y t e t o w e j  P i e r w s z e j  w ę g i e r s k o - g a -  
I * « y j » k t e j  k o l e i  w  s u m i e  13*,£5©©.$$©© g u l d e n ó w  a u s t r .  w a l .  S J m is j i  z  r  1 8 8 7 ,  o d b ę d z i e  s i ę :

w Sobotę dnia M2. j^iaja 1888 r.
W jE  L W O W I E  2 w c. k. uprzyw. galicyjskim akcyjnym Banku Hipotecznym,
w  K - B A K ® W I E  s
'W  D I E E n i lA O W A /A C I I : ■ we filii e. k. uprzyw. galicyjskiego akc. Banku Hipotecznego,
W  T A H n r o P O Ł f j  2 )
W e W iedraus w niż. austr. Towarzystwie eskontowem, w tegoż kantorze bankowo-wekslarskim,

3, w ‘in^io-tfustryaekim Banku i jego kantorze wekslarskim,
w  B u d a -F c a z c ie s  w Węgierskim Banku eskontowo-weksiarskim,

w Ih-szteńskim węgierskim Banku komercyalnym, 
w Połączonej Budapeszteńskiej kasie oszczędności główn. miasta, 
w Filii anglo- austryackiego Banku,

P r a d z e :  w czeskim Banku eskontowyjn,
„  w F ilii anglo-austry ackiego Banku,

w  B e rn ie :  w Morawskim Banku eskontotęym,
„  '  w F ilii angło-austryackiego Banku,

w  G ra c u s  w Styryjskim Banku eskontowym, 
w  L incu  g w Banku dla (Górnej Anstryi i Solnogrodu,
w  T ry je ś c ie s  w Banea Commerzlale Triestina, 2965

„  w F ilii anglo-austrycckiego Banku.
Subskrypcya nastąpi jy zwykłych godzinach urzędowych pod następującemu w arunkam i:
1. Subskrypcya nastąpi na podstawie formularza deklaracyjnego, którego dostać można we wszystkich wyż wymienionych miejscach 

subskrypcyjnych. Każda z tych instytucyi ma prawo_ według własnego uznania oznaczyć wysokość kwoty przy ewentualnej repartycyi.
2 . C e n a  s u b s k r y p c y jn a  u s t a n a w i a  s ię  n a  8 8 * 2 5  aust. wal. za każde zł. 100 kapitału nominalnego, z doliczenism  

4% odsetków bieżących od doia 1. stycznia 1888 do dnia odbioru.
3. Przy subskrypcyi ma być złożoną kaueya w wysokości 5% kwoty nominalnej, a mianowicie: albo gotówką, albo w  takich według 

kursu dziennego obPezyć się mających papierach, które dotycząca subskrypcyę przyjmująca instytucya, uzna aa dopuszczalne.
4. Repartycya kwot subskrybowanych nastąpi, o ile możności zaraz po ukończeniu subskrypcyi, o ezem się subskrybujących uwiado

mi. W  razie redukcyi kwoty subskrybowanej zwyżka kaucyi zostanie natychmiast zwróconą.
5. Przyznane obligacye mają subskrybenci najdalej do 80. czerwca 1888 odebrać.
Wolno jednak subskrybentom przyznane im obligacye w przeciągu powyższego terminu odebrać także częściami. Po zupełnym odbio

rze z ożona kaueya będzie wliczoną, ewentualnie zwróconą.
Ubłigacye mają być tam odebrane, gdzie je subsrybcwano. 

m e d e g  w  m ą ń e  1 8 8 3 .

Hngio-austryacki Bank. -sższo-auotryackie Towarzystwo esLontowe.
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